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Wiadoinośei kraiowe.
Z  P o z n a n i a ,  d n ia  4. S ie rpn ia .  

W c z o r a  obchodz il iśm y  roczn icy  u ro d z in  
N . Króla, G odziny  p rz e d p o łu d n io w e  tego  
d n ia  uroczystego  pośw ięcone  były  wylew aniu  
gorących m odłów  do wiekuistego O yca  d o b ro ­
ci i miłości o nayd łuźsze  życie i szczęśliwe 
rządy  N aydostoynieyszego  S o lcnn izan ta  , zby- 
waiące zaś chwile up łynęły  wśród w y n u rz e ń  
praw dziwey radości t y ch  w szys tk ich , k tórych  
serca dla M o n a rc h y  biią. M ię d z y  g o dz iną  
osm ą i dziew ią tą  odpraw iło  się  na  p lacu  dzia­
ło w y m  w oyskow e nabożeńs tw o  , po  k tórem  
nas tąp i ła  w ielka parada, P ó źn ie y  w  kościele 
pa iaf ia lnyn i,  wobec w ładz w oyskow ych i cy­
w ilnych  , ce leb row ał J W .  J m ć  X iądz A rcy-H i-  
skup E lek t  m szą ś; ,  po  k tórey  za in tonow ał 
h y m n  J e  JJeurn , który z nayw iększą uroczy- 
8toscią p rzez  świeckie i za k o n n e  D u ch o w ie ń -  
8£ivo odśp iew any  został .  —  Jak  każdego roku  

tym d n iu  tak i  w czora  o b c h o d z o n o  uioctsy*

— .....................................i*:!."’” " "

stość urodzin  Ni P a n a  ucz tam i.  J W .  Arey- 
Biskup E lek t  dał wielki o b i a d , na któiw prócz 
wysokich u rzę d n ik ó w ,  zaproszonych  było wie­
le in n y c h  osób ze wszech s tanów . W eso łość ,
— ieden  z nayp iękn ieyszych  darów  p rzy ro d ze ­
n i a ,  —  ożywiała całe zg ro m a d ze n ie ;  wzniósł 
ią do  tern wyższego s topn ia  sp e łn io n y  , wśród 
nayczulszych w yrazów , p rzez  go śc in n eg o  G o ­
spodarza  toast za zdrow ie uk o ro n o w a n eg o  So- 
le n n izan ta .  — T akże  w s to łow n i oficerskiey i 
w K asynie  ob ia d o w a n o  i sp e łn ia n o  toasty w li- 
cznetn  tam i tu  zg ro m a d ze n iu .  W-oln-oinuiarze 
święcili ten dzień  swoim obyczaie tn .  Na w ie­
czór był bal w lokalu resursy  wolnom ularskiey .
— Z b y te c z n ą  iest w zm ianka, że dobroczynność 
p o m n o ż y ła  w tym d n iu  l iczbę  wesołych.

O b y  ręka Króla K ró lów  utrzym ywała wnay- 
d łuższe  lata N aydos toyn ieyszego  Solennizan ta .  
dla dobra  i pom yślności Jego wiernych pod ­
danych!

Z  B e r l i n a ,  dnia 3 r; Lipca.
_N.  Król  r aczy ł  us t a n o w io n em u  przy  Król .  
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j ę z y k ó w  w s c h o d n i c h  p r z y  p o ł ą c z o n e y  z  t ą ź  
b i b l i o t e k ą  s z k o l e ,  P a n u  C h e v a l i e r  J a u -  
b e r t ,  d a ć  o r d e r  O r l a  C z e r w o n e g o  t r z e c i e y
k h s s y .

,vi\i/w v iw i

W iadom ości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n i a  2 8 * L i p c a .

W  d o m u  P r z y t u ł k u  i P r a c y  z a  r o g a t k a m i  
W o l s k i e i n i ,  b ę d ą  t y m c z 3 s o w i e  o s a d z e n i  d ł u ­
ż n i c y ,  z  t n o c y  w y r o k p w  s ą d o w y c h  u w i ę z i e n i .  
T a m ż e  z o s t a n i e  p r z e n i e s i o n y  z e g a r ,  k t ó r y  
b y ł  d o t ą d  n a  f a c y a c i e  r a t u s s z a  G r z y b o w s k i e ­
g o ,  N a y d a w n i e y s z y  z e g a r  w i e ż o w y  w  W a r ­
s z a w i e  i e s t  n a  Z a m k u  k r ó l e w s k i m ;  t e n  z e g a r  
b y ł  z r o b i o n y  1O22 r .

( A r t y k u ł  n a d e s ł a n y , )  —  W  u s t r o n i  w i e y -  
s k i e y ,  p r a c u i ą c  n a d  o k u p i e n i e m  w ł a s n e y  s p o -  
k o y t i o ś c i  i z a p e w n i e n i e m  s o b i e  b y t u  n i e p o d ­
l e g ł e g o ,  r n y ś l ę  o d  l a t  k i l k u  z a r a z e m  n a d  
ś r o d k a m i  p o l e p s z e n i a  b y t u  w ł o ś c i a n .  Z  m y ­
ś l i  t y c h  w y n i k n ę ł y  n a s t ę p u j ą c e  p r o i e k t a :  I
O ś w i a t a  w ł o ś c i a n .  2  P r z e m i a n a  w ł o ś c i a n  
p a ń s z c z y ź n i a n y c h  n a  c z y n s z o w y c h .  3 Z n i e ­
s i e n i e  c z y n s z ó w ,  a  n a d a n i e  w ł a s n o ś c i  n i e o ­
g r a n i c z o n y c h .  —  L e c z  z u w a g  d a l s z y c h  n a d  
t y m  p r z e d m i o t e m  t a k i  m i  w y p a d ł  r e z u l t a t .  —  
C o  d o  l g o ,  ź e  w y p a d a  w p r z ó d  n a d a ć  w ł a s n o ­
ś c i ,  a  d o p i e r o  o ś w i e c a ć ;  ź e  d o  r z ą d z e n i a  
w ł ó k ą  z i e m i  w ł o ś c i a n i e  n a s i  d o s y ć  m a i ą  
u s p o s o b i e n i a ;  ż e  c i ,  k t ó r z y  s ą  z a  p o p r z e d n i ą  
o ś w i a t ą  w ł o ś c i a n  p r z e d  p o z y s k a n i e m  w ł a s n o ­
ś c i ,  a l b o  n i e  m a i ą  w c a l e  c h ę c i  p r z y ł o ż y ć  s i ę  
d o  i c h  s z c z ę ś c i a ,  a  r a z e m  p o m y ś l n o ś c i  n a r o ­
d u ,  a l b o  n a  z w ł o c e  z a k ł a d a j ą  s w o i e  k o r z y ś c i .  
C o  d o  2 g o ,  ź e  u s t a n o w i e n i e  c z y n s z ó w  n i e  
z m i e n i ł o b y  w  n i c z e m  s m u t n e g o  s t a n u  w ł o ­
ś c i a n ;  J e p i e y  s i ę  i n a i ą c ,  n i e  p o p r z e s t a l i b y  
d l a  t e g o  z ł y c h  s w o i c h  n a ł o g ó w ;  m o g ą c  
w  k a ż d y m  c z a s i e  u t r a c i ć  m i e y s c e ,  n i c b y  i c h  
i  t a k  n i e  w i ą z a ł o .  C o  d o  3 g o ,  ź e  n a d a n i e  
w ł a s n o ś c i  n i e o g r a n i c z o n y c h  n i e  i e s t  w m o c y  
n a y w i ę k s z e y  c z ę ś c i  w ł a ś c i c i e l i ,  b o  t a k i c h ,  
k t ó r z y  b y  ż a d n e g o  d ł u g u  n i e  m i e l i ,  i e s t  t a k  
m a ł o ,  i ż  n a d a n i e  p r z e z  n i c h  n i e  z r z ą d z i ł o b y

ż a d n e g o  s k u t k u  l u b  b a r d z o  m a ł y  d l a  d o b r a  
o g ó ł u ;  c i  z a ś ,  k t ó r y m  n a y m n i e y s z y  d ł u g  d o ­
b r a  c i ą ż y ,  b e z  o s ł a b i e n i a  i n a r a ż e n i a  n a  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  k r e d y t u  s w o i c h  w i e r z y c i e l i ,  
t r z e c i e y ,  c z w a r t e y  l u b  d z i e s i ą t e y  c z ę ś c i  w ł a ­
s n o ś c i  s w o i e y  r o z d a w a ć ,  a n i  n a w e t  w t e y f e  
p r o p o r c y i  d o c h o d u  z  n i e y  o d s t ę p o w a ć  n i o  
m o g ą .  D o  t e g o  r o z d a n i e  w ł a s n o ś c i  d o t ą d  n a  
p a ń s z c z y z n ę  w ł o ś c i a n o m  s ł u ż ą c y c h ,  p r z e z  
w ł a ś c i c i e l i  c h o ć b y  z a  w y n a g r o d z e n i e m  n i o  
m o ż e  n a s t ą p i ć  a n i  p r z y m u s z e n i e  a n i  d o b r o ­
w o l n i e  z  n a s t ę p u j ą c y c h  p o w o d ó w :  p r z y m u ­
s z e n i e ,  ź e  w  k r a i u  w k t ó r y m  w s z y s t k o  r z ą ­
d z o n e  i e s t  p r z e z  p r a w a ,  g w a ł t  m i e y s c a  m i e ć  
n i e  p o w i n i e n ;  d o b r o w o l n i e ,  ź e  z  r o z d a n i a  
w ł a s n o ś c i  p r z e z  w ł a ś c i c i e l i ,  t y s i ą c z n e  p o w s t a ­
j ą  n i e d o g o d n o ś c i .  M a ł o  b o w i e m  i e s t  d ó b r  
t a k i c h ,  g d z i e b y  i e d n a  k i as s a  g r u n t ó w  b y ł a ,  
w k t ó r y c h b y  p o l e  i ł ą k i  t ak  s i ę  p o d z i e l i ć  d a ­
ł y ,  a b y  w ł o ś c i a ń s k i e  n i e  ł ą c z y ł y  s i ę  z  p a ń ­
s k i m i ,  a  r a n i e y  i e s z c z e  t a k i c h ,  a b y  k a ż d y  
w ł o ś c i a n i n  o d d z i e l n ą  m ó g ł  m i e ć  s w o i e y  w ł a ­
s n o ś c i  g r a n i c ę .  C ó ż  d o p i e r o  m ó w i ć  o  w s ia  ch 
n a d r z e c z n y c h ,  g d z i e  a n i  p o l a  a n i  ł ą k  c i ą ­
g ł y c h  n i e  t n a s z ,  g d z i e  r o z m a i t e  k l a s s y  g r u n t u  
w i e d n e m  p o l u  z n a l e ś ć  m o ż n a ,  g d z i e  p o d z i a ­
ł u  z r o b i ć  n i e  p o d o b n a  b e z  c h a o s u ,  k t ó r y b y  
d o  w i e c z n y c h  k ł ó t n i ,  z a t a r g ó w  i p r o c e s s ó w  
d r o g ę  o t w o r z y ł .  D l a  t y c h  p r z y c z y n  r o z d a ­
n i e  w ł a s n o ś c i  a n i  d o b r o w o l n i e  u s k u t e c z n i ć  
s i ę  n i e  d a ,  i p o t r z e b a  i n n y c h  s z u k a ć  ś r o d k ó w ,  
k t ó r e b y  w s z y s t k i e  o k o l i c z n o ś c i  p o w y ź e y  p r z y ­
t o c z o n e  r n a i ą c  n a  w z g l ę d z i e ,  p o t r z e b i e  o g ó l -  
n e y ,  n a d a n i a  w ł o ś c i a n o m  w ł a s n o ś c i  n i e o g r a ­
n i c z o n y c h ,  z a r a d z i ł y .  T e n  t o  t a k ż e  z a p e ­
w n e  b y ł  p o w ó d  n i e p r z y i ę c i a  n a  o g t a t n i m  s e y -  
m i e  p r z e z  I z b ę  p o s e l s k ą  p e t y c y i  d o  t r o n u  
D e p u t o w a n e g o  S z 3 n i e c k i e g o , i a k o  n i e  z a p o -  
b i e g a i ą c e y  w r o z d a n i u  w ł a s n o ś c i  w y n i k n ą ć  
m o g ą c y m  n i e d o g o d n o ś c i o m .  —  Z a i ę t y  w y ­
s z u k i w a n i e m  s t o s o w n y c h  d o  t e g o  c e l u  ś r o d ­
k ó w ,  z n a l a z ł e m  p o k r z e p i e n i e  i o ż y w i e n i a  
c h ę c i  m o i c h  w  g ł o s a c h  z a s ł u ż o n y c h  i o ś w i e ­
c o n y c h  w n a r o d z i e  m ę ż ó w ,  p o t r z e b ę  p o l e ­
p s z e n i a  b y t u  w ł o ś c i a n  w s k a z u j ą c y c h ,  a  o d -  
z n a c z a i ą c a  s i ę  R o m a n a  H r ,  b o l t y k a  m y ś l  
u c z c z e n i a  n i e ś m i e r t e l n e y  p a m i ę c i  W s k r z e s i ­
c i e l a  P o l s k i  c z y n e m  g o d n y m  J e g o  w i e l k i c h  
u c z u ć ,  u t w i e r d z i ł a  m n i e  w  z a m i a r z e ,  i  z a ­
chęciła d o  n a p i s a n i a  p r o i e k t u .  T r e ś ć  z  n i e -
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go  n a d r ę c z a  mi  n ie k tó re  uwagi  n ad  w z m i a n ­
kow aną  my ś l ą ,  które mi ło  mi  odda ć  pod  sąd 
swiat ley publ iczności .  N ie  i n o l e  być l epsze  
Użycie tak z n a cz ny ch  f u n d u sz ó w ,  an i  świe- 
tn i eyszy  i t rwalszy po mn ik  dla Wskrzesic i e l a  
n a r o d u  i D aw cy  k o n s t y t uc j i ,  iak p o m n o ż e ­
n i e  l iczby u lywaiącycl i  swob ód  n a d a n y c h ,  i 
w i e k o p o m n e  dzie ł a  A l e x a n d r a  p ó źn y m  swo ­
im p o to m k o m  d o  pamięc i  poda ć  ma jących .  
L e c z  tw o r ze n i e  właściciel i  tylko z p r o ce n t u  
c d  dz ie s i ęc i om i l i ono we go  kapi t a łu ,  n i e  od.  
pow iad a ł ob y  cwoie tnu zamia rowi.  Po t rzeba-  
by w takim razie kilku w ie k ó w ,  aby  się d o ­
czekać  o s w o b o d z e n ia  wszystkich włośc ian ;  
W tak d ług im zaś p rzec iągu  czasu i leż to 
zm ia n  spotyka n a r o d y ?  m ó głb y  więc kapi tał  
ł ia  n i e b ez p ie cz eń s tw o  lub  ut rat ę,  a dalszy p o ­
stęp z a m ie rz o n e g o  ce lu  na zwłokę  lub  z u p e ł ­
n ą  t a m ę  być wys tawionym.  D a le k o  czu ię  
b yć  dogod n iey szyrn  p roiek t  zakup ien ia  na 
r az  i e d en  własności  dla tysiąca sześćset  wła ­
śc ici e l i ,  a to w t en sposób.  K a i d e  wo je ­
w ód z tw o  szczycić się ma p rawo  p o m n ik i e m  
d la  Ws kr zes ic i e l a  imien ia  Po l sk iego ,  w każ- 
d e m  prze to  winna  być u tw or zo n a  osada  A l e ­
x a n d r a  z d w óch se t  właściciel i  z łożona .  Na  
t en cel  zakupićby na le ża ło  ma iętność do p o ­
dz i a ł u  na  r ó w n e  i o d d z i e ln e  części  zda tną ,  
t ak ą ,  iżby p r z y n a y m n ie y  dla tey l iczby wy­
starczyła.  P a d a  woiewódzka lub u s ta no w io ­
n y  w każdern wojew ódz twie  od dz ie ln y  k o m i ­
tet  z p rzyiaciół  ludzkości  z ł o ż o n y ,  za iąć się 
p o w i n i e n  iey u r z ą d z e n i e m .  U w a g ę  iego 
sz czegó ln iey  zwracać ma ią :  szkoła wieyska,  
■wybór n a u c z y c i e l a , fu ndusz  dla n i e g o ,  o raz  
ró ż n e  dla osady dogodnośc i .  N a  właściciel i  
do  osady p o w in n i  być z kaźdey wsi w woie-  
wództwie  p o dan i  po i e d n y m  kand yda c ie  z ro l ­
n i k ó w ,  t r zeźwośc ią ,  m o r a l n e m  p o s t ę p o w a ­
n ie m  i r ządn ośc ią  szczegó ln iey  odznacza jący  
s ‘ę: Z  l iczby ty c h ,  dwóchse t  lose m wyc i ą ­
gn ię ty c h ,  ma ią  os i ągn ąć  zaszczyt zamięszka-  
n ia  osady A l e x a n d r a .  Osad a  mo ż e  być wię ­
ksza,  ieźli  z a k u p i on a  za tak wielki  kapi tał  
ma ję tność  da się na  wiącey części  podziel i ć,  
r ac hu jąc  włókę i e d n ę  g r u n tu  dla każdego 
Właściciela.  __ £ e b y  f und usz  na  tw o r ze n i e  
n o w y c h  osad n ie  us tawał ,  m oż n a  każdego 
n o w o - u t w o r z o n e g o  właścic iel a zobowiązać 
u© opłaty corocznie iednego od sta procentu

o d  w yło żon eg o  na własność iego kapi tału,  do 
czasu póki  wszyscy w łoś c i an i e ,  a przynny-  
m n ie y  god n i  tego dobrodzic -ys twa, n ie  będą  
miel i  ok up io n yc h  własności .  Komi te t  we­
zwać także moż e  wszystkich właściciel i  wsiow 
do  us ta no wi en i a  z d o c ho d ó w  swoich  d o b r o ­
w oln ych  na ten cel  sk ła dek ,  o któ rych z e ­
b r an iu  co rok w zn a cz ne y  ilości wątpić n i e ­
p o d o b n a ,  gdy się z a s t a n o w i e m y , źe rnaiątki 
nasze  k rwawą  p racą  włościan od  wieków p o ­
wstawały i pows ta ją ;  źe włośc ianie  nie  przyi-  
dą  n igdy  do  zakup ien ia  sobie  sa mym  własno­
ści ,  bo po naywiększe j ’ części n ie  ma ią  ża­
d n y ch  kapi tałów,  i n ie  ma ią  z czego ich zb ie ­
rać ; źe wreście d ob r o  kraiu tey ofiary w y m a ­
ga.  G d y  zaś dz ieło  to g o d n e  wieku ,  w któ­
r y m  źy iem y,  g o d n e  u p o w s z e c h n i o n e j  i wzra- 
staiącey coraz  ba rdz iey  cywi l izacyi ,  o t r zy m a  
swóy skutek w w y k o n a n i u ,  n i e  traćmy n a ­
d z i e i ,  iż r ząd o p ie k u ń c z y ,  który nie  sz cz ę ­
dzi ł  kapi tałów na wsparcie p r z e m y s ł u ,  hoy-  
n ie y  s ię  ieszcze p rzy łoży  do us talenia czynu,  
k tóry oświa tę  u p o w s z e c h n i ć ,  rolnic two  p o l e ­
pszyć ,  bogac two za p ew n ić  , p r ze my s ł  do  wy­
sokiego s topn ia  p o d n ie ść ,  s i łę n a r o d u  p o ­
d w o ić ,  zgoła do  szczęścia i pomyślności  oy-  
cz yz ny  naszey naysku teczn iey p r zy łożyć  się 
potrafi .  W .  J.  O b y w at e l  z Kal i skiego.

P a ń s  t w a  P a p  i e z k i e .  
D z i e n n i k  R z y m s k i  dono s i  pod  d n i e m  

17. L i p c a ,  co nas tępu ie :  „ L i c z n a  i s z a n o ­
wna  część n a r o d u  O r m ia ńs k ie g o  w y zn a n i a  
ka tol i ck iego ,  zostai ąca pod  b e r ł e m  T u re c -  
k ie m ,  oc z e k u i e ,  w skutek poś redn ic tw  P o ­
stów dw or ów  katolickich,  em an c yp ac y i  i skru­
szen ia  ia rzma n iewol i  i p o n i ż e n i a ,  w i ak iem 
o d  wieków zostaie.  W p ł y w e m  po li tycznych  
i kośc ie lnych  wypadków b y ł  n a r ó d  t en do  le­
go s topn ia  p o n i ż o n y m ,  iż go  po zb a w io no  
świeckiego i d u c h o w n e g o  n a c z e ln ik a ;  błąkał  
o n  się bez pas terza  i z m u s z o n y m  był p o d le ­
gać rozkazom P a t r ya r ch y  schizrnatyckiego t 
taić s ię  z o br zą d ka m i  swemi  re l ig iy ne mi  
w ukryciach  d o m o w y c h .  Rządzca  P ańs tw a  
O t to m a ń sk ie g o  wyłącza iąc o b e c n ie  O r m i a n  
z p od  władzy sc h iz m aty ck iey , wynosi  ich do 
r z ę d u  n a r o d u ,  za p ew n ia  im w pańs twie  p r a ­
wa obywate lskie  i n ad a i e  nacze ln ika  d u c h o ­
w n eg o ,  pod ktoregq przewodnictwem wyko-
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w : i e  b ę d ą  o b r z ą d k i  r e l f g i y n e .  U r z ą d z e n i e  t o
S u ł t a n a  z a s p o k o i ł o  n a y g o r ę t s z e  b y c z e n i a  S t o ­
l i c y  ś w i ę t e j  , k i ó r a  z a w s z e  n a d  e m a n c y p a c y ą  
O r m i a n  k a t o l i c k i c h  p r a c o w a ł a .  P r a g n ą c  o n a  
p r z e t o  d a ć  d o w ó d  s w e g o  u k o n t e n t o w a n i a ,  a  
o r a z  o k a z a ć  s z a c u n e k  O r m i a n o m  k a t o l i c k i m  
z a  n i e z a c h w i a n ą  n i g d y  s t a ł o ś ć  w  w i e r z e ,  u s t a ­
n a w i a  w  K o n s t a n t y n o p o l u  A r c y b i s k u p s t w o  
o r m i a ń s k i e ,  k t ó r e m u  t y t u ł  i  p r a w a  k o ś c i o ł a  
m e t r o p o l i t a l n e g o  n a d a i e  i w s z e l k i c h  p r z y w i l e ­
j ó w  i p r e r o g a t y w ,  i a J k i e  i n n y m  k o ś c i o ł o m  m e ­
t r o p o l i t a l n y m  s ł u ż ą ,  u ż y c z a .  P r z e z  c z y n  t e n  
u r o c z y s t y  S t o l i c y  ś w i ę t e y ,  p o d w y ż s z o n y m  i  
u z a c n i o n y m  r a z e m  z o s t a i e  n a r ó d  O r m i a ń s k i ,  
a  S i u ń c a  w s p o t n t i i o n a  o d z y s k u i e  c z ę ś ć  b l a s k u ,  
k t ó r y  i e y  n i e g d y ś  w i e l k o ś ć  P a t r y a r c h y  k a t o ­
l i c k i e g o  n a d a w a ł a ,  a  k t ó r y  z  u p a d k i e m  p a ń ­
s t w a  w s c h o d n i e g o  u t r a c i ł a .  X i a d r .  A n t o n i o  
N u r i g i a n ,  k t ó r y  z  p o w o d u  w i e l u  p i ę k n y c h  
p r z y m i o t ó w  s z a n o w a n y m  i e s t  o d  O r m i a n  
s w o ' i c h  z i o t n k o w ,  w y b r a n y m  z o s t a ł  p r z e z  G y -  
c a  Ś .  n a  p i e r w s z e g o  A r c y b i s k u p a  w s p o m n i o -  
n e y  n o w e y  A r c h i k a t e d r y .  Z o s t a ł  o n  p o ś w i ę ­
c o n y m  z a  d y s p e n s ą  P a p i e z k ą  n a  t ę  d o s t o y -  
n o ś ć  d n i a  1 1 .  L i p c a  w  k o ś c i e l e  P r o p a g a n d y  
p r z e z  K a r d y n a ł a  Z u r l a ,  G e n e r a l n e g o  W i k a ­
r e g o  O y c a S . ,  w  p r z y t o m n o ś c i  X .  J a n a  S o g l i a ,  
A r c y b i s k u p a  E f e s k i e g o  i n  p a r t i b u s ,  J a ł -  
r n u ź n i k a  P a p i e s k i e g o  i A z a r y i  A r i s t a c e c a ,  
A r c y b i s k u p a  O r m i a ń s k i e g o  w  C e z a r e i  w  K a -  
p a d o c y i .  T e y  c e r e m o n i i ,  w  c z a s i e  k t ó r ń y  
u c z n i o w i e  P r o p a g a n d y  w y p e ł n i a l i  o b r z ą d k i  
ś w i ę t e  z  n a y w i ę k s z ą  ś c i s ł o ś c i ą ,  b y l i  p r z y t o ­
m n i  K a r d y n a ł  C a p p e l l e r i ,  P r e f e k t  K o n g r e g a -  
c y i  P r o p a g a n d y ,  C e s a r s k o - A u s t r y a c k i  P o s e ł  
H r a b i a  L u t z ó w ,  s y n  F r a n c u z k i e g o  P o s ł a ,  
H r a b i e g o  d e  l a  F e r r o n a y s ,  i K a s v a l e r  B e l -  
l o c q ,  p i e r w s z y  S e k r e t a r z  w s p o m n i o n e g o  p o ­
s e l s t w a ,  r ó w n i e  i a k  i  M a r g r a b i a  G r o s a  d i  
V e r g a g n i ,  P o s e ł  d w o r u  S a r d y ń s k i e g o .  P r ó c z  
t e g o  z n a y d o w 3 l i  s i ę  n a  t e y  c e r e m o n i i  P .  C a -  
s t r ą c a n e ,  S e k r e t a r z  K o n g r e g a c y i  P r o p a g a n ­
d y ,  t u d z i e ż  m n ó s t w o  y . i ę ź y  o r m i a ń s k i c h  i i n ­
n y c h  d u c h o w n y c h  o b r z ą d k ó w  w s c h o d n i c h ,  
s y r y i s k i e g o ,  c h a l d e y s k i e g o ,  k o p l y c k i e g o ,  a b y -  
s y ń s k i e g o  i t .  d .  P o m i ę d z y  t e m  d u c h o w i e ń ­
s t w e m  w i d z i a n o  X .  M a z l u m ,  A r c y p i s k u p a  
w  M i r a ,  g r e c k n - m e l c h i t y c k i e g o  o b r z ą d k u ;  X .  
B a c h i n a n t i ,  A r c y b i s k u p a  w  T e o d o s i o p o l i s ,  
o r m i a ń s k i e g o  o b r z ą d k u ;  X. Toutaggiani, Ar­

c y b i s k u p a  w D u r a z z o ,  g r e c k i e g o  o b r z ą d k u :  
w s z y s c y  m i e l i  n a  s o b i e  u b i ó r  k o ś c i e l n y  w ł a ­
ś c i w y  i c h  o b r z ą d k o m  i g o d n o ś c i .  —  O r m i a ń ­
s k i  X i ą d z  P i o t r  D e d i g i a n  z a k o ń c z y ł  ś w i ę t y  
o b r z ą d e k  E  u  c  h  a r  i s  t  i k o  n  e  t o  , - c z y l i  m o d l i ­
t w ą  s t o s o w n ą  d o  t e g o  u r o c z y s t e g o  o b r z ą d u * *

■F r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dni a 24. L ip ca .

P o d ł u g  G a z e t y  F r a n c y i ,  w y s z ł y  i u i  d o  
P a r ó w  l i s t y  z w o ł u i ą c e  n a  o t w a r c i e  I z b  d n .  3 ,  
S i e r p n i a ;  d o  D e p u t o w a n y c h  w y i d ą  p o d o b n e  
w e z w a n i a ,  s k o r o  b ę d ą  o g ł o s z o n e  w s z y s t k i e  
w y b o r y .  ( Z o b .  R .  W . )

O t o  s ą  w y b o r y  u s k u t e c z n i o n e  w  2 0 8 t t i  o d ­
r o c z o n y c h  w i e l k i c h  z g r o m a d z e n i a c h :

E x - D e p .  P a n  V a s s a l ,  K a m i .  o p ,  *  
P .  A l e x .  L a b o r d e ,  K a n d .  

o p p o z .  *
E x - D e p .  P a n  O d i e r ,  K a n d .  o p .  *  

P .  J .  L e f e b v r e ,  -  -  •
E x - D e p .  M a r g r .  J B i z e m o n t ,  K a n d .  

o p .  ■ *

E x - D e p .  P a n  J o u v e n c e l ,  K a n d .
o p .  »

E x - D e p .  P a n  O b e r k a m p f ,  K a n d  
o p .  -*

E x ~ D e p »  I L r o n  V i l l q u i e r ,  K ,  o p .  *  
P a n  M i i i ,  . . .  .  »
P a n  C a b a n o n  , -  -  *
P a n  E u g .  M a i l l e , K a n d *  

o p p o z .  *  
f E x - D e [ ) .  H r a b .  E u g e n .  H a r c o u r l J ,  

M e  l un ,  z K a n d .  o p .  *
^ E x - D e p .  B a r .  D e s p a t y s ,  K .  o p .  *  

M e z i e r e s ,  E x - D e p .  W i c e - t ł r a b .  H a r m a u d  
d ’A b a n c o u r t ,  K a n d .  m i n .

T r o y e s ,  E x - D e p .  H r .  ł a  B r i f f e ,  K .  t n .  
C h a r t r e s ,  -  -  P a n  D u t e m p l e  d e  C h e -

v r i g n y ,  K a n d .  m i n .
E x - D e p .  H r .  G u e r n o n  d e  B a n -  

y i l l e ,  K a n d .  m i n .
E x - D e p .  P a n  B r i l i e t  d e  V i l i e -  

n t o r g e ,  K .  r o .
E x  D e p .  G e n .  H r .  l a  P o t h e r i e ,  

K a n d .  m .  

f E x - D .  P a n  C h a t e a u f o r t ,  K a n d .  m. .  
L e m t t n s ,  |  -  -  P a n  L a m a n d e ,

^  -  -  G e n v H r . C o u t a r d ,  -  

- M arg r ,R o c h e g a d e ,  -

Pary;

W e r s a l ,

R o u e n ,

A n g e r s ,
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O r l e a n s ,

A u x e r r e  f E x - D e p .  P a n  R a u ’dol ,  K a n d .  m.
’ ( P a n  C h a u d o t ,  . . .

E v r e u x  f ^ a n  V i l l e m a i n ,  K a n d ,  op .
’ { P a n  G a s t i e r ,  K.  op .

O r l e a n s ,  P a n  R i c c e ,  K .  o p .
B i o  i s ,  P a n  O b e r l i n ,  K.  op .
N ; s m , ,  f E x - D e p .  P a n  R i c a r d ,  K a n d .  o p .  
i M s r a e s ,  |  p .  C h a s t e l l i e r ,  -
p a „  f E x -  D e p .  H r .  St. C r i c q ,  K a n d .  o p .

* \  .  - P a n  A n g o s s e ,
E v r e u x ,  E x - D e p .  P a n  T h o m a s ,  K.  op .  *  
C h a r t r e s ,  P a n  T t x i e r ,  K a n d .  o p ,
P r i v a s ,  P a n  B l o u ,  K a m i ,  m i n .
T f E x - D e p ,  P a n  D u m a n s ,  K a n d .  m i n .
C a v a  I ,  |  _ _ p  P i g n e r o l l e s ,

r - P .  L e  T i s s i e r ,
- t o u r s ,  j p an  L a p i n s o n n i e r e ,  K a n d .  op .

r E x - D e p .  P a n  C r i g n o n  d e  M o n -  
l i g n y , . . . . K a n d .  op ,  *

E x - 1) .  G e n e r a l  T i r l e t ,  -  -  v
-  W i c e - H  r ab .  R u i n a r t  d e  

B r i m o n t ,  K a n d .  m i n .
2  430  c z ł o n k ó w  l a b y  D t p .  o b r a n o  d o t ą d  

4S8 (267  o p p o z . ,  143 rniniB.,  18 w ą t p l i w y c h )  
tak iź t y lko  i e s z c z e  2 ies t  n i e w i a d o m y c h .

M i n i s t e r  m o r s k i  p r z e p a d ł  dz i e s i ą t y  r a z  
w  N i s r n e s  i ako  K a n d y d a t  d o  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h .

P r z y b y ł y  tu C.  Ros sy i sk i  W .  M i s t r z  o b r z ę ­
d ó w ,  H r a b i a  P o t o c k i ,  o u a ł  o n e g d a y  p r y w a ­
t n e  p o s ł u c h a n i e  u  Król a .

M i n i s t e r  m or sk i  p r z e s ł a ł  K ró lo w i  n a s t ę p u ­
j ący  r a p o r t :  „ W  p r z e r ' ą g U n i e w i e l u  d n i ,
w a l e c z n o ś ć  n a sz e y  a rm i i  l ą d o w ó y  o d d a ł a  
w  n a s z e  r ę c e . l o s  A l g i e r u  i k r a i n ,  k tó r e  d o  

>tey R e g e n c y i  n a l e ż a ł y . “  ( W  d a l s z y m  c i ą gu  
r a p o r t u  p r o p o n n i e  M i n i s t e r  w z n i e s i e n i e  p o ­
m n i k a  n a  cz e ś ć  woyska  n a ;p r z y s t a n i  T u l ó n -  
sk i e y . )  R a p o r t  t en  k oń cz y  M i n i s t e r  letni  eło- 
w y :  W o y s k a  T w o i e ,  N .  P a n i e ,  z n a y d ą
w t e m  r o z p o r z ą d z e n i u  W .  K,  Mci^ n a y c h l u -  
b n i e y s z ą  a a g r o d ę  i n o w y  p r z e d m i o t  w d z i ę ­
c z n o ś c i  i mi ło śc i . “  —  K r ó l  p r z y i ą ł  t en  p r o ­
j ekt .

M i n i s t e r  m or sk i  o d e b r a ł  o d  P re f ek t a  m o r ­
s k i e g o  z T u l o n u  d.  20. L i p c a  n a s t ę p u i ą c ą  t e ­
l e g r a f i c z ną  d e p e s z ę :  „ D e y  A l g i e r s k i  zn a y -  
d u i e  s i ę  z c a ły m  s w o i m  o r s z a k i e m  na  p ok ł a ­
d z i e  o k rę t u  „ J e a n n e  d ’A r c « ,  k tó ry  d n i a  Ib .  
xu« b. rzuci ł  kotwicę w przystani Mahoń*

W i a d o m o ś ć  (ę p r z y w i ó z ł  (u h o l l e n d e r s k i  b r y g  
w o ie t i n y  „ E c h o “ .“

Z a p e w n i a i ą ,  i i  K ró l  p r z e z  w zg l ą d  na  s z c z u ­
p ły  i na i ą t ek  A d m i r a ł a  D u p e r r e  , u t w o r z y ł  
d l i  t ego  1.o w e g o  P a ra  m a j o r a t  w s u m m i e  
400,000 F r a n k ó w  i s u m m ę  t ę  n a  6wą c y w i l n ą  
l i s tę  p r ze ka za ł .

B i e g a i ą  po g ło sk i  o n a d z w y c z a y n y c h  ś r o ­
d k a c h ,  k tó r e  ma i ą  być  u i y t e m i  p r z e d  o t w a r ­
c i e m  I z b .  ( Z o b .  B e r l i n  i t. d.  p o d  R .  W . )

G a z e t a  l e  N a t i o n a l  tak s i ę  w y ra ż a  o  
śm ie r c i  sy n a  G e n e r a ł a  B o u r m o n t :  „ S y n  G e ­
n e r a ł a  B o u r m o n t  u m a r ł  z r an y  o d n i e s i o n e y .  
W s z y s c y  c i ,  k tó rzy  p o y m o w a l i ,  w i ak i ey  n a ­
d z i e i  o t o c z y ł  s i ę  P a n  B o u r m o n t  s y n a m i  s w o ­
i m i ,  p r z y i m u i ą c  d o w ó d z t w o  a rm i i  a f rykań-  
e k i e y ,  ż a ł o w ać  go  b ę d ą ,  iź s m u t n ą  ko rzy ść ,  
aby  z a i ą ś  F r a t i c y ą ,  tak d r o g o  o p ł a c i ć  m us i .  
N i e  ż y c z o n o  b y n a y m n i e y  i e go  w y n i o s ł y m  
p r o i e k t o m  lak s r og i ey  n a u k i ; n i ą p o t r z e b a  b y ­
ł o  p r z e s z y c i a  i e d n e g o  z i ego  s y n ó w  kulą  Be-  
d u i n a ,  d l a  d a n i a  d o w o d u ,  iź „ r a s a “  i e g o  
i es t  w a l e c z n ą . “

Z  d n i a  2 5 .  L i p c a .
D z i s i e y s z y  M o n i t o r  u m i e ś c i ł  n a s t ęn u i ą -  

c ą  d e p e s z ę  t e l eg r a f i c z ną  P re f e k t a  m o r s k i e g o  
W T u l e n i e  do  M i n i s t r a  m a r y n a r k i  i o s a d :  

»Tuk>n, dnia 23. L ip c a , o 8mey godzinie 
v/ w ieczór.

O k r ę t  l i n io w y  M a r e n g o ,  k tóry  d n i a  l ^ g o  
z A l g i e r u  o d p ł y n ą ł ,  z a w i n ą ł  tu w ła ś n i e  w  tey 
ch wi l i  z 15 m i l i o n a m i ,  z k tó ry ch  2 m i l i o n y  
d o  I r a n c u z k i e g o  s k a r b u ,  a 13 m i l i o n ó w  d o  
sk a r b u  R e g e n c y i ,  n a l e ż y .  T e  13 m i l i o n ó w  
sk ł ad a i ą  s i ę r :  s r e b r n y c h  i z ł o t y c h  s z t ab ,  iako 
też z z ł o t ey  m o n e t y

P r ó c z  tey d e p e s z y  cz y t a m y  w t y m ż e  s a ­
m y m  d z i e n n i k u  n a s t ę p u j ą c y  r a po r t  H r a b i e g o  
B o u r m o n t  d o  P r e z y d e n t a  R a d y  M in i s t r ó w  
z d n .  10. i 13. b.  m :

» W  Kassaubah , dnia 10. Lipca 1830, r.
M o ś c i  x>ąźę! D e y  o d m i e n i ł  myś l  w wzg l ę ­

d z i e  p r z y s z ł e g o  m i e s z k a n i a  s w e g o ;  życzy  o n  
s o b i e  d o  N e a p o l u  być  p r z e w i e z i o n y m .  O s ą ­
d z i ł e m  za r ze cz  p o t r z e b n ą ,  p r z y c h y l i ć  s i ę  do  
i e g o  ż ą d a n i a .  J e ż e l i  w N e a p o l u  n i t i a a s z  
r a i ey sc a  kwara r i t any  , o d b ę d z i e  t i n  p r ó b ę  
z d r o w i a  w M a h o ń .  Świ ta  i ego  sk ł ada  s i ę  
e  110 o s ó b ,  z k tó rych  w ie lu  n a l eż y  d o  i ego  
r o d z i n y .  W s z y s c y  w s i ed l i  dz i ś  n a  ok rę t .
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D e y  z d a i e  s i ę  być  k o n t e n t  z  w y p a d k u  r z e cz y ,  
k tó r e  m u  z g u b ą  g ro z i ł y .  Ż o ł n i e r z e  n i e ż o n a ­
ci m i l i cy i  t u r c c k i e y ,  z a r zq l i  dz i ś  na  statki  
w s i a d a ć ;  1300 z n a y d o i e  siq i uż  na o k r q t a c b ;  
każd y  z n i e b  o t r z y m a ł  p o  5 p i a s t ró w  i i i szpań-  
sk i c h .  S u i m n a  ta r ó w n a  s iq  d w u m i e s i ę c z n e ­
m u  i ch  ż o ł d o w i ;  o d e b r a w s z y  t a k o w ą ,  w y n u ­
r zy l i  n a y ź y w g z e  d z i ę k c z y n i e n i a  za n i ę ;  s p o ­
d z i e w a l i  o n i  s i ę  t ylko z ł e g o  z so b ą  ob ey śc i a .  
W i e l u  ż o n a t y c h  ż o ł n i e r z y  ui i l i cyi  n i e c b c e  
k o rz y s t a ć  z p o z w o l e n i a  u d z i e l o n e g o  im os i e ść  
w A l g i e r z e ;  c z u i ą  o n i ,  ź e  n i e n a w i ś ć  M a u ­
r ó w  i Ż y d ó w  z a p ra w i ł a b y  i ch  p o b y t  w t e m  
m i e ś c i e  g o ry c z ą .  U s t a n o w i o n o  tu  K o m r n i s -  
sy ą  r a i e y s k ą ;  p o m i ę d z y  o s o b a m i  sk ł ad a j ąc e -  
m i  t a k o w ą ,  są  świa t l i  m ę ż o w i e .  C i e sz y  ich 
u d z i a ł ,  i a k i im  w r z ą d z i e  k r a i u  da i ą .  Z a u ­
f a n i e  p o m n a ż a  s i ę  z każdy  m d n i e m  ; dz iś  r y n ­
ki  by ły  n a p e ł n i o n e ,  a c e n y  o w ie l e  n i ż s z e  
iak d a w n i e y .  W i e l e  s t a t ków z ż y w n o ś c i ą  za- 
w i i a  w tey ch wi l i  d o  p o r t u ;  t y m  s p o s o b e m  
z a o p a t r y w a ć  c ię  b ę d z i e  w o ys ko  w ż y w n o ś ć .  
J e d n a k ż e  w k ró t c e  ki lka t r a n s p o r t ó w  i e s z cz e  
w y s ł a n e  b ę d ą  z S i d i - F e r r u c z  d o  A l g i e r u ;  
m o g ł y b y  o n e  d r o g ę  t ę  o d b y ć  t e r a z  b e z  kon -  
w o i u  , a l b o w i e m  n i e u y r z y  t e r a z  an i  i e d n e g o  
z b r o y n e g o  A r a b a .  B i e g u n k a  p a n u i e  wc i ąż ,  
a l e  i ey  s y r o p to m a t a  n i e s ą  z a t r w a ż a j ą c e .  O d -  
p o c z y n e k ,  i a k i e g o  w oy sk o  o b e c n i e  u ż y w a ,  
u l ż y  z a p e w n e  z ł e m u .  N a  w n i o s e k  r a d y  le-  
Ła r sk i ey  w o y sk a  p o d w o i o n o  r a c y e  w i n a  i 
r y ż u . “

» W  K assaubałi, dnia 13, Lipca, 
M o ś c i  X i ą ź ę !  O d  ch w i l i  z a i ęc i a  A l g i e r u  

n i e u s ł y s z a n o  w c a ł y m  k r a i u ,  k tó r y  F r a n c u z i  
p o s i a d a j ą ,  i e d n e g o  w ys t r za łu  z f l in ty .  C i  
s a m i  A r a b o w i e ,  k tó r z y  d o t ą d  z b r o y n o  o k o ­
l i c e  p r z e b i e g a i ą r ,  n a s z e  k o l u m n y  b e z u s t a n k u  
n i e p o k o i l i ,  w r óc i l i  z n o w u  d o  s w e g o  s p o k o y -  
n e g o  s p o s o b u  życ i a .  C o d z i e n n i e  w i d z i m y  
ic h , iak n a i u c z y w s z y  zw ie r z ę t a  s w o i e  d o  n o ­
s z e n i a  c i ę ż a r ó w  p r z e z n a c z o n e ,  p r z y b y w a j ą  
d o  mia s t a  l u b  o b o z ó w  n a s z y c h .  C z ę s t o k r o ć  
n a w e t  p o w i e r z a i ą  aż  d o  d n i a  d r u g i e g o  p i e c z y  
w o y s k a  n a s z e g o  t o ,  c z eg o  s p r z e d a ć  n i e m o -  
gl i .  C h o c i a ż  c e n y  w i ęk sz ey  cz ę ś c i  p r o d u ­
k tó w  n i ż s z e  tu  s ą  i ak  we  F r a n c y i ,  J e d n a k ż e  
w y ż s z e  iak z w y k le .  Z b o ż a  i tni ęsa  ies t  w i e l ­
ka o b f i t o ś ć ,  i wk ró t c e  t ylko  w i n o  d la  w o y sk a  
taaszego z Francyi sprowadzać będziem y po­

t r z e b o w a l i ,  B e y  T i t e r i  p r z y s ł a ł  n a m  i a o o  
w o łó w .  S t a tk i ,  n a  k tór e  D e y  i ż o ł n i e r z e  m i ­
l icyi  w s i e d l i ,  w y p ł y n ę ł y  i uź  na  m o r z e .  O k o ­
l i c z n o ś ć  ta z a s p o k o i ł a  M a u r ó w  z u p e ł n i e .  
P r z e d  k i lku  d n i a m i  B e y  K o n s t a u t y n y  s t ał  
z n i e d o b i t k a m i  s w e g o  woy ska  p i ęć  d n i  d r o g i  
o d  A l g i e r u .  W y s t a w i o n y  na  o g i e ń  r ę c z n e y  
b r o n i  A r a b ó w ,  m u s i a ł  s i ę  t e r a z  c o f n ą ć  d o  
i n i ey sc a  g ł ó w n e g o  w s w e y  p r o w i n c y i .  S t a n  
z d r o w i a  woy ska  iest  w c i ąż  t en  s am.  B i e g u n ­
ka z ag ęś c i ł a  s i ę  b a r d z o ,  r z a d k o  a to l i  ł ą c z y  
s i ę  z i e b r ą .  A n i  i e d n a  c h o r o b a  g o r ą c z k o w a  
n i e p o k a z a ł a  s i ę  d o t ą d .  P r z e d s i ę w z i ę t o  ś r o ­
dk i  p r z e c i w  z w i ą z k o m  h a n d l o w y m  w oy sk a  
z k r a i a m i ,  o  k tó ry ch  m a m y  p o d e y r z e n i e ,  ź e  
w n i c h  p o w i e t r z e  p a n u i e .  W  p o r c i e  A l g i e r ­
sk im  u s t a n o w i o n o  b i o r o  z d r o w i a  , w k t ó r e m  
p r z y b y w a j ą c e  ok rę t y  ku p i e c k i e  p a p i e r y  s w o i e  
sk ł a dać  w i n n y ,  i k t ó r e  z s w o ie y  s t r o n y  u d z i e ­
la t a k o w y c h  s t a t ko m p ł y n ą c y m  d o  E u r o p y ,  
D w ó c h  c z ł o n k ó w  I n t e n d e n t u r y  z d ro w ia  w M a r ­
syl i i ,  s t o i  na  cz e l e  t e g o  I n s t y t u t u ,  W c z o r a y  
i dz i ś  m u s t r o w a ł e m  w o y s k o ;  ies t  o n o  tak p i ę ­
k n e m ,  iak p r z y  r o z p o c z ę c i u  k r o kó w  n i e p r z y ­
j ac i e l s k i c h ,  P o m i m o  d a l e k i e y  p o d r ó ż y  i  
c z y n n o ś c i ,  i aką  a r t y l l e r ya  z a r a z  p o  w y l ą d o ­
w a n i u  ok a z a ć  m u s i a ł a ,  s ą  i ey  k o n i e  w d o ­
b r y m  s t a n i e ;  u t r a c o n o  i ch  m a ł ą  t ylko l i c zb ę .  
O f i c e r o w i e  a r t y l l e ry i  z a t r u d n i a j ą  s i ę  o b o w i ą ­
z k a m i  s w e m i  z tą s a m ą  g o r l i w o ś c i ą , i a ką  na 
p l a c u  b i t wy  o k a z y w a l i .  J e s t e m  i t. d .

H r a b i a  B o u r m o n t , cc

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  524. L i p c a .

D n i a  23,  L i p c a  o  g o d z i n i e  2 g i e y  o d r o c z y ł  
K r ó l  o so b i ś c i e  p o s i e d z e n i e  P a r l a m e n t u  na -  
S t ęp u i ącą  m o w ą :

„ M i l o r d o w i e !  P a n o w i e !
S p o ty k a i ą c  s i ę  tu z  W a m i  p o  raz p i e r w s z y ,  

m i ł o  M i  n a d e r  z ł o ż y ć  W a m  n a s a m p r z ó d  c z u ł e  
d z i ę k i  za  z a p e w n i e n i a  r z e t e l n e g o  u d z i a ł u  i  
c z y s t e g o  p r z y w i ą z a n i a  , i ak i e śc i e  M i  p r z y  
z g o n i e  n i e o d ż a ł o w a n e g o  b r a t a  M o i e g o  i p r z y  
w s t ą p i e n i u  M o i e m  n a  t r o n  p r z o d k ó w  M o i c h  
okaz a l i .  W s t ę p u i ę  n a ń  z  g ł ę b o k i e m  u c z u ­
c i e m  św i ę t y c h  o b o w i ą z k ó w ,  o d t ą d  n a  M n i e  
w ł o ż o n y c h ,  z  m o c n ą  u fn o ś c i ą  w p r z y w i ą z a ­
n i u  M o i c h  p o d d a n y c h ,  i a k o t e ź  w p o m o c y  i  
współdziałaniu Parlam entu, i  błagam N ay-
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w yżs ze go  n ay p o k o r n ie y  5 na y go rę ce y ,  ażeby 
p o b ło g os ła w i ł  us i l n ym  s ta ran iom M o i m  ucz y­
n ie n i a  szczęś l iwym wolneg o  i do b re go  lu d u  
M o i e g o .  >— M a m  się  za n a j sz c z ę ś l iw sz e g o ,  
i ż m o g ę  W  P a n o m  powinsz owa ć  p o w s z e c h n e ­
go  poko iu  w E u r o p i e .  U t r z y m a n i e  tego p o ­
ko iu  b ę d z i e  n ie p r z e r w a n y m  ce le m M o ic h  
Usi łowań ; za pe w n ie n ia  , k tóre od  M o i c h  
S p rz y m ie rz e ń c ó w  i od wszystkich za g ra n i ­
c z ny ch  Moc ars tw  o d b i e r a m ,  t c h n ę  tym sa- 
inytn du ch e m .  M a m  n ad z ie ię  , że d c h r e  
p o r o z u m i e n i e  w wzg lędz ie  p r ze d m io tó w  po- 
ivs ze chnego  in te r es u  i s tnące , i życzen ie  
wszys tkich p ań s tw ,  aby pokóy  świata był  
Utrzymanym , za ła twią w sposob ie  p o ż ą d a ­
n y m  te s p r a w y ,  k tórych os ta tecznego roz-  
S trzygnienia  oc zek u ie my .

P a n o w i e  I z b y  g m i n n e y !  D z ię k u ię  W a r n  
za uc h w a lo n e  s u m m y ,  iakoteź za us t an ow ie ­
n i a ,  tyczące s ię  r óżn yc h  ga łęz i  s łużby publi-  
c z n ey  na czas ,  który u p ł y n i e ,  n im  now y 
P a r l a m e n t  z e b r a n y m  zostan ie .  W i n s z u i ę  
W a m  po ro n ie ysz en i a  wydatków kr a i o w y c h ,  
z n i ż e n ia  p r o ce n t ó w  od  d ługu  sk a rb o w e g o ,  
n a k o n i e c  u l ż e n i a ,  iakieście lu dow i  M e m u  
p r z e z  z n i es i en ie  n ie k tó rych  uc iąż l iwych  p o ­
d a t k ó w  sprawil i .  P o le g a y c ie  na M o ie m  prze-  
zo r n e in  i e k o n o m ic z n e m  rc-zrządzaniu po w ie ­
r z o n y c h  Mi  s u m m  , iakoteź na go towośc i  
M o i e y  do  ws pó łdz ia ł an ia  w kaźdem zmniey-  
s z e n iu  pu b l i c zny ch  c i ę ż a r ó w ,  gdy  t akowe 
p oz w ol i  s ię bez  n ad w e rę ż e n ia  godnośc i  t ro­
n u ,  h o n o r u  n a r o d o w e g o  i i n t e resu  pańs twa  
Wykonać.

M i l o rd ow ie  i P a n o w i e !
N i e m o g ę  pos i ed zen ia  tego za m kn ą ć  i po że ­

g na ć  t e raźn ieyszego  P ar l a m en tu  bez  w y n u r z e ­
n ia  W a m  cz u łych  dz iękczy n ie ń  za gor l iwość,  
iakąście  ty lek roć dla pomyślności  M o ie g o  l u ­
du  okazal i .  Korzysta i ąc  m ą d rz e  z szczęsl i -  
wey  sposobnośc i  po w sz e ch ne g o  i k raiowego  
p o k o i u  , podda l i śc i e  doyrza i szey rozwad ze  
w ie l e  p raw i są do wy c h  us tan ow ień  i za p r o ­
wadzi l i śc i e tak r o zs ą dn e  i t rafne o d m i a n y , 
iak s ię  to z d u c h e m  naszych  sz an ow n yc h  in-  
etytucyy po go dz i ć  dało  i o i le wymiar  sp ra ­
wied l i wo śc i  u ła twić  i p rzyśpieszyć mogło .  
Zn ieś l i śc i e  o g r a n ic z e n ia ,  k tórym l iczne klas- 
®y j  M o ie go  p od le ga ły .  Da ią c  po zn ać  
przy tey uroczystey sposobności mocne po*

s t an ow ien ie  M o ie  u t r zy m an ia ,  o i le to w m o­
cy moiey  b ę d z i e ,  za p r o w a d zo ne y  p r aw nie  
p rotes t ancko - r e f o rm o w a n ey  rel igi i  , w idzę  
s ię oraz z m u s z o n y m  w ynu rzy ć  n a d z i e i e ,  że  
n i e c h ę ć ,  która z p o w o du  różn ic  wiary 
i s tuę ła ,  p ó yd z i e  w z a p o m n i e n i e ,  i że wiern i  
po d d an i  Moi  — gdy P a r l a m e n t  w wzg lędzie  
o w yc h  różn ic  rozs t r zygną ł  s t anowczo  na z a ­
wsze —  po łączą się ze M n ą  w ce lu  os iągn ie -  
n ia  wielkiego celu,  który p rawodaws two p r z e d  
oczyma  m i a ł o ,  1 będ ą  rozszerzać ducha 
dornowey  zgody i pok o iu ,  który naype* 
wniey sz ą  podstawę siły szczęścia naszego  n a ­
r o du  s tanowi .”

Gazeta  S u n  z dn ia  21. m.  b. d o n o s i ,  iż 
N .  Król  W ir t e m be rg sk i  p r zy by ł  tego sa me go  
dn i a  o godz in ie  1. do pałacu  St. J a m e s  i był  
za raz  do N N .  Kró les twa w p r o w a d zo ny m .  
S pod z ie wa i ą  s i ę ,  iż K ró l  W ir t em b e rg sk i  za­
bawi  n ie iaki  czas w A n g l i i .

O n e g d a y  była rada gab ine towa  w wydz ia le  
spraw za gr an ic zn y c h ,  która trwała iakie pół-  
tory  podziny .  D n ia  20. miał  t amże X i ą ź ę  
L a v a l  d ługą  na ra dę  z H r .  A b e r d e e n ,  a wczo- 
ra Pan  Z ea  B e rm ud ez .

W i e l u  of icerów zostało posun ię tych  na wyż­
sze s topn ie .  M ię dz y  in n e m i  Sir  R o b e r t  W i l ­
son  m ia n o w a n y  iest G e n e r a ł e m - P o r u c z n i ­
k i e m ,  i na  i ego pa tenc ie  p o ło ż o n o  dz i eń  27. 
Ma ia  1825. r.

Sir  S idn ey  Smi th  powróc i ł  tu z Paryża.
M n i e m a i ą ,  iż now y P a r l a m e n t  l iczyć b ę ­

dz i e  oko ło  200 cz ło n k ów ,  którzy n im i  ie-  
szcze n iebyl i .  D a w n ie y s z e m i  czasy ,  p rzy  
po w sz e ch n y c h  w y b o ra c h ,  n ay w ię ce y  60 n o ­
wych  cz łonków wchodz i ło  do n iźszey I z b y .

Z  d n i a  25. L i p c a .
P a r l a m e n t  zo6tał p rze z  L o r d a  Kanc le rza  

do  d. 10. S ie rpn ia  o d r o c z o n y m ;  i es t  to t y lko  
p r o  f o r m a ,  a l b o w i e m  wczora  r a n o  z łoży ł  
Kró l  t a yną  r a d ę ,  na  którey u c h w a lo no  o d e ­
zw ę  w z g l ę d e m  rozwiązan ia  P a r l a m e n t u .

K r ó l  W i r t e m b e r g s k i  p r zy to m n ym  był  z a m ­
kn i ęc iu  I z b y  pod  nazwisk iem H r .  T eck .

L o r d  E x m o u t h  posun ię ty  na  ̂ A d m i r a ł a  
c z e r w o n e y ,  Sir  S idn ey  Smi th  b ia ł ey ,  Sir  E d ­
ward  C o n d r in g to n  na W i c e - A d m i r a ł a  b ia ł ćy  
b a n d e r y .

D z i e n n i k i  B a l t im o r s k i e  z dn ia  19. Cz er w ca  
d o n o sz ą ,  iż w Tabasco wielkie  w y b u c h ły  aa-
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b u r z e n ia .  G łó w n y  d o w ód zc a  zosta ł  od p o ­
ws tańców u w ię z io n y m  i wraz  z i n n y m i  cel-  
n i e y s z y m i  u r z ę d n ik a m i  p r z e z  F e r d y n a n d a  
C o r t e z ,  p rzywodzcy  b u n t o w n i k ó w , do  w a r o ­
w n i  o d es ła n ym .

T u p  c  y  a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  10. L ip c a .

( Z  D ostrzegacza A ustryack ii-go .)
W y s i a n y  przeszley  z i m y ,  w zn a c z e n i u  

n a d z w y c z a j n e g o  Pos ła ,  do  P e t e r s bu r ga  Rifat-  
HaLi l -Basza,  p rzybył  tu z O des sy  dnia 2.6, 
C ze rw ca  wieczór ,  na f regacie tureckiey,  w to­
warzys twie  b r ygu ,  na k tórym się iego  l i czny 
orszak z n a j d o w a ł -  T e g o  sa tnego  zaraz wie ­
czora  miał  d łu g i e  p ry wa tne  p o s ł uc h an i e  u 
Su l t an a  w T a r a p i i ,  a na aa iu t rz  p o p ły n ą ł  do  
s t o l i cy ,  g d z i e ,  odw iedz iwsz y  Kaimakama,  
Ser iaske ra ,  i. Mi n i s t rów P or t y ,  ob ią ł  n i e z w ło ­
cz n ie  u r ząd  K ap u d a na  Baszy.  R e p r e z e n t a n ­
ci A u s t r y i ,  Ro s sy ! ,  F r a n c y i  i A n g l i i  o d d a ­
wal i  wizyty H a ł i l -B as zy  d n i  nas t ępu ią ćyc h  
w a r s e n a le ;  P o se ł  F ra ncu zk i  H ra b ia  Guil ie-  
i n i n o t ,  tniał  przy tey sposobnośc i  d łu g ą  r o z ­
m o w ę  z W .  A d m i r a ł e m ,  która p o d o b n o  ty- 
czyla  się in t e r essów  A lg ie r u .  R o z m o w i e  tóy 
b y ł  p r z y t o m n y m  Serask ie r  Gbosre w-Basza.

W i a d o m o ś c i  z A lb a n i i  wciąż m o c n o  za- 
t r waźa ią ;  pows tan ie  szerzy się coraz  d a l e y ,  i 
n i e p o d p a d a  ! żadn ey  wątp l iwości ,  i i  Kasza 
Skutaryiski  wspiera pows tańców,  P o ł o ż e n i e  
W .  W e z y r a ,  k tóry ,  p o d ł u g  nadusz łych  tu 
os t a tn ich  w ia d o m o śc i ,  p rzy c i ągn ą ł  był  a l i .  
ba ta l i ona mi  r e g u la r n e g o  woyska do F i l ippo-  
p e l a ,  a k tó rem u wciąż  pose ła i ą  pos i łk i ,  staie 
s i ę  coraz zawi lszem.  O r d y  A l b a ń s k i e , które 
pos tąp i ły  były nap rzód  aź do Ko san ,  w S a n d -  
szaku  S a l o n i e k i r n z o s t a ł y  p r ze z  woysko  
H a d s z i - M u s t a f i  Baszy odp ar t e  i r oz p ło sz one .

N ie ty lk o  w p r ow in cy ach  eur o pe y sk ic b ,  
l ecz  i w ton ieyszey A z y i  po kaz u ią  się w wie ­
l u  m ie ysc ach  kupy m a lko n te n tó w  i b u n t o w n i ­
k ó w ,  p rzec iw k tórym t rzeba ko n ie cz n ie  nay-  
oś t r ze ysz ych  użyć  ś rodków.  G r o m a d a  takiey 
c ha ła s t ry ,  którą na parę  tysięcy ludz i  poda ią ,  
pokaza ła  s ię  n ie da l ek o  T o k a t u  ( zn a n y  z ko­
pa ln i  mi edz i ) ,  ud e r z y ła  na waro wn y  zame k  i 
część osady iego v» p ień  w y r ż n ę ł a ;  b u n t o ­
w n icy  t a meczn i  wezwal i  p o d o b n o  ostatki  
j a ncz a ró w do ł ą cze n ia  s i ę  z sobą.

L i c z n e  zd roźnośc i  i b e z p r a w ia ,  iakicli s ię 
od  n ie i akiego czasu dopu sz cz a ły  osoby  z Gre-  
cyi do  stol icy p r z y b y w a i ą c e ,  zniewol i ły  F o r ­
tę do  ś rodków p o ł i c y i n y c h , p r zez  które s p o ­
d z i ew a  się tym n i e ł a d o m  ko n ie c  położyć.  
P o d ł u g  w y d a n e g o  d o  P a t r ya r ch y  g reck iego 
h r m a n u  p r ze d s i ęw z ię t em  być ma  p rze l i c ze ­
n ie  tu t eyszych  mieszkańców gre c k ic h ,  z w y ­
m i e n i e n i e m  mieysca u ro d z e n ia  i czasu po by ­
tu ich w tuteyszey  s to l i cy ;  o so bo m , -które są 
r o d e m  z n ie p o d le g ł ey  Grec -y i , -udz ie lony  b ę ­
dzie  sześćmiesięczr iy t e rm in  do ośw iadcze ­
nia s ię  w zg l ęd em  da l szego ich zamieszkan ia  
i n a r o d o w o ś c i ;  c i ,  ktorzyl>y sob ie  życzyl i  
pozos tać w K o n s ta n t y n o p o l u , ,  sp raw ow ać  
t a m i e  p r o c e d u ry  i r zemios ła ,  pos iadać k ramy 
i d o m y ,  u legać  będą  po d a t k o m  i us tawom,  
ró w n i e  iak Raa j t so wie .  Ra a j as o m  greck im 
( p o d d a n y m  greck im P o r t y )  zakazane będz ie  
n o s z e n ie  tureck iego  ub ran ia  na  g łow ie  ( F t s s ) ;  
ub i e ra ć  się muszą,  iak d o t ą d ,  a b y  s ię  różni l i  
od  m u z u ł m a n ó w  i i n n y c h  o b cyc h  p o d d a n y c h  
For t y .  N a tom ias t  mieć sob ie  będą  z a p e w n io ­
ną  wszelką p o ż ą d a n ą  o p i e k ę ,  a dla u ł a tw ie ­
nia  ich in te res ów  u s t an ow ion y  będz ie  dla 
G re k ó w  własny  N as i r  czyli  I n t e n d e n t  w os o ­
bie T o p c h a n a - K i a t i b i , który w p o d o b n y m  
s po so b ie ,  iak Nas i r  O r m i a n ó w  katol ickich 
będ z ie  ich r e p r e z e n t a n t e m  u władz  r z ą d o ­
wych.

D o ty ch c za so w y  K o m m e n d a n t  Bos fo ru  T a -  
t a r -G ama n-B asz a ,  został  z ł ożo ny  z tego u rzę  
d u ,  a do w ó d z t w o  po  n i m ,  wraz z d o s t o yn o -  
ścią Baszy d w u t u l n e g o ,  o t r zy m ał  A d ju ta n t  
W .  S u ł t an a ,  i M i r i - A la i  A h m t d - B c j ,  który 
kilku pose l s twami  do  A d r y a n o p o l a  i Szu in l i  
z i e dn a ł  sob ie  sz cz egó lne  u k o n te n t ow an ie  S u ł ­
tana.

K o r p u s  b o m b a r d y e r ó w  i m in i e r o w  z r e d u ­
k ow any  zos ta ł ,  a starsi  i ego żo ł n ie r z e  o t r zy ­
mali  łaskawe pensye .  Cud z o z i em sc y  ins t ru ­
ktorowi© woyska b ęd ą  pow ol i  o d d a l a n i ,  a n a  
i ch mieysca p r zy w oł an i  tu b ę d ą  Of ice rowie  
a rmi i  egipskiey.

L is ty  z W a r n y  d.  24. Czer wca  d o n o s z ą , i i  
Ro ss y an ie  zaięc-i są b u r z e n i e m  ta m e c z n y c h  
w arow ni ,  i l ubo  d o p ie r o  w P aź d z ie rn ik u  r. b. 
ma ią  z t amtąd wyruszyć  z u p e ł n i e ,  to i e d na k  
iuź t eraz 2aczyna ią  w y p row ad za ć  a r t y i l e ryą  i 
in n e  materya l y  w o ien u e .

( D w a  D o d a t k i .')
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nr u 62.

( Z  dnia 4 . Sierpnia 1S3 0 . )

N i e m c y .
Z  F r a n k f o r i u ,  dnia 27. L ip c a .  

H r a b i a  L i n a ,  W .  Sza r nb t l an  N.  Cesarza 
Rossy iskiogo  i Cz łon ek  rady  pańs twa ,  p r z y ­
był tu z P e l t r sb u r g a .

W V % » W W V W W % 'W V

Pvozmaite wiadomości.
Z  B e r l i n a ,  dn .  31. L ipca.  Na tuteyszey 

g ie łdzie  by ło  dziś  zn ac zn e  chw ia n ie  się kur ­
su  n iek tó rych  pap ie rów p ub l i c zny ch .  N i e ­
które d o m y  od eb ra ły  p rze z  nadzwyc-zayną 
sposob no ść  wiadomośc i  z Paryża  d. 26. m. b. 
P o d ł u g  tych mia ły r ze cz o n e g o  dn ia  wyiść 
trzy Króle w. postano  wien ia , z których p i e r- 
w s z e  zawiesza wolność  d r u k u ,  d r u g i e  rnz- 
więzuie no w ą  I z b ę  D e p u t o w a n y c h ,  t r z e c i e  
zm ie n ia  p rawo  o wyborach .  Czekać ieszcze 
n a l eż y  u r z ę d o w n t g o  tych wiadomości  p o ­
twie rdzen ia .  Pa ry sk ie  kursa pap ie ró w z d n s 
a6go L ip ca  są zn ac zn ie  n iż sze  o d  kursów 
* dn ia  2<łgo.

N ayn ow sz y  n u m e r  gazety wieczorney  harri- 
burgskiey B o e r s e n - H a  11 e ( z  dnia 30. Lipca)  
zawie ra ,  c o n a s t ę p u i e t  ,,VV tey chwili  odb ie ­
ramy P o s ł a ń c a  I z b  z dnia 26. L ipc a  z na- 
ł t ępu iącemi  wiadomościami  tegoż dnia.  W y-  
szło pięć pos tanowień Królewskich w dn iu  25. 
Lipca.  P i e r w s z e  z 9 ar tykułów (kontrassy-,  
g no w an e  p rzez  P P .  Po l ignac ,  Chantelauze,  
H a u s s e z ,  Montbfcl ,  G u e r n o n  - Ranvi l t e i Ca- 

) z aw2esza wolność  druku .  D r u g i e  
(kon t ra3. przez Pa n a  P e y r o n n e t ) ,  z p ow odu  
zasz ych zabiegów wyborowych ,  odwołuiąc  się 
na  ait.  5o Kar ty,  rozw ię s tu e  I z b ę  D e p u t o w a ­
ny c 1. I  c z e c i e  z 30 ar tykułów z łożone ,  na- 

* ie n o w y kształ t  ciału obiorczem u, przepisu*

M łł— i -------------- -

ie sposób o b i e ra n ia ,  i og ranicza  w wiełu 
wzg lędach postępowanie  I zby D e p u t o w a n y c h .  
G z w a r t e  zwołuie  zg roma dze n ia  ob w o d ow e  
n a d .  6. ,  d ep a r t am en tow e  na d. 18. Wr ześn ia ,  
a I zby na 28 tegoż m. P i ą t e  mi a n u je :  Pa na  
D e la v a n  , Radzcą S ta n u ;  do udziału w ob ra ­
dach  Rady  S tanu  P a n ó w  V au b la n c ,  D u d o n ,  
F o r b i n  ties I ssar ts ,  F ren i l l i ,  F r a n c h e t ,  Ca- 
stelbajać,  Sirieis ,  Mair inhac ;  P P .  Corne t  I n ­
co ur t ,  Villc-bois Refe rendarzami  Rady S ta n u ;  
P P .  For rnon i C o n n i ,  Curzai  i V i l l e n e u v e  
(Pi  efelf ta Dep.  Cor rez r )  czynnymi  Radzc ami  
S tanu ;  P P .  Cl iaul ieu i Meri  C on ta d e s ,  R e ie -  
r fntl .  Rady Stanu.  S z ó s t e  nakoniec mia nu ie  
Pana Bergasse h o n o r o w y m  Radzcą Stanu-'*

D o n o sz ą  z M o n a c h i u m :  „ P e w i e n  młody
protestancki  zapaleniec,  w Kissingen,  kazan iem 
s w o i e t n , któfe miał  w setnicę podania wyzna­
nia au gs zpu rg sk i eg o , obu rzy ł  tak dalece mie ­
szkańców katolickich , iż ci będące w ich us łu ­
gach osoby wyznania  protestanckiego poodpra-  
wiali. Król.  Sędzia i inni  duch ow ni  obu  wy­
znań,  dokładal i  wszelkiego starania o p rzywró­
cenie  pokoiu.  —  „ O k u l a r y  S a t y r y c z p e * *  
(pismo peryod. )  przestały wywierać wpływ swóy 
na „o p i n ią  publ iczną.1' K łó tn ie  między reda­
k torem i nalcładzrą zadały t en,cios  śmier telny.

W  Po cz da m ie  wykonana  będzie w Paźdz ier ­
niku  wielka muzyka.  N a  czele tego przedsię­
wzięcia iest Pan  Nai i e z Hali .  D o  exekucyi  
należeć maią nayznakomi ts i  ą r fyści niemieccy;

D n ia  22. L ip ca  dała Pan i  Maje rowa kon­
cer t  w K r a k ow ie ;  G o n i e c  donosząc  o IĆf», 
p o w ia d a ,  iż „ n i e w i e l u  miała s łuchaczów,  ale  
za to p r awd z i wyc h  zn a w có w ,  którzy oddali  
ta l en towi  artystki sp rawied l iwość .  Zacna ta 
artystka n ie r h a y  raczy d a r ow ać ,  iż n ap ły w  
w id zó w  n i eb y ł  do żą dan ia ,  ta b o w ie m  pora 
roku , gospodaritwo w ie j sk ie ,  k ą p ie le ,  tnł*
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r e i *  S w i ę t °  • J a ń s k i e  i t. p.  w y l u d n i ł y  n a s i ę  
atu l i r ę  u  ( K u b e k  w kub ek  tak u n a s  p o s z ł o  
* k o n c e r t e m  P a n n y  B e l l e v i l l e  —  lu t , °  n , °*  
i n a  t w i e r d z i ć ,  i ż » ó \ t  wie lka  r e n a  b i l e t ó w  
lii era a ł o s i ę  p r z y c z y n i ł a ,  że  sala p o d c z a s  k o n ­
c e r t u  P.  b>la  p r a w ie  p r ó ż n a .  —  I an l i ­
p iń sk i  n i e d a w s z y  k o n c e r t u  w K ra k o w i e  p uś c i ł  
l i e  w d a l s zą  z a m i e r z o n ą  d r o g ę . )

S z w e c y a  rna t e r az  w o s o b i e  P a n n y  S c h u l z  
ś p i e w a c z k ę ,  k tó r ey  t a m e c z n i  e n t u z y a s c i  da t ą  
p i e r w s z e ń s t w o  nai l  P a n i ą  K a l a ł a m  i n a d  Pan-  
U i S u n t a g . .  W y s t ę p u i ą c  w S z t o k h o l m i e  l w Ko- 
pC t r had ze  o d b i e r a ł a  n a y h u c z n i e y s z e  oklaski ,  
Z o a y d u i e  o n a  s i ę  t e r a z  w C h r y s t y a m i .

D n i a  27.  z. m .  w K ra k o w i e  i t d e n  z t arntey-  
s z y c b  o b y w a te l i  i u r z ę d n i k ó w ,  p r z e c b a d z a i ą c  
l i e  po  p l a n t a c h  na z a m k u ,  p o ś l i z n ą ł  s i ę  n i e ­
s z c z ę ś l i w i e ,  s p a d ł  na d o ł  a z p o w o d u  g w a ł ­
t o w n e g o  u p a d k u  n a ty c h m i a s t  źyc  p r ze s i a t .

P a n  B l o n d i o ,  s t o l a r z  w H e n r i - V i l l e  p r zed -  
111 t e ś c iu  A m i e n s ,  z n a l a z ł  p r zy  w y k o p y w a n i u  
p i w n i c y ,  s i e d m  lu d z k i c h  k o ś c i o t r u p ó w ,  za ­
c h o w a n y c h  b a r d z o  d o b r z e , p o m i m o  ich od  
lestlev s t a r o ż y tn o ś c i .  D w a  mia ły  Koło s i e b i e  
n a c z y n i a  z  c z e r w o n e y  b a r d z o  d e l i k a tn e y  z i e ­
m i ,  k tó r e  co do  f o r m y ,  p o d o b n e  b y ły  d o  
n a c z y ń  kośc i e lny ch ,  d o  n a l e w a n i a  s ł u żą c y c h .  
Z n a l e z i o n o  także  n a c z y n i e  z c z a r n e g o  1 b a r ­
d z o  c i e n k i e g o  p i a s k o w c a ,  l a k o t e i  u ł a m k i  n a ­
c z y n i a  z  b i a ł e g o  śk ł a ,  k tó r eg o  czę sc  w e w n ę ­
t r z n a  w y ł o ż o n a  by ł a  b l a c h ą  m e t a l o w ą ,  k tor c  
s ą  d o t k n i ę c i e m ,  w p r o c h  s i ę  r o z s y p a ł o .  
W  b l i skośc i  k o ś c i o - t r u p ó w  l e ż a ło  kilka g w o ­
ź d z i ,  k tó r e  p o d o b n e  by ły  d o  o w y c h ,  takici i  
d o  o k u w a n i a  w oz ów  u ży w a i ą .

K ongres  Kolumbiyski wydał d ek re t ,  k tórym  
n jz y źn a iąc  S zym onow i Boliwarowi wielkie z a ­
s ług i ,  które sobie z ied n a ł  przez swoie bohatyr-  
skie c z y n y ,  s tanow i,  ażeby osw obodzicie l ,  
-d^iekolw iek bądź w K olum bii  n a  przyszłość 
miesz.kaiąc, odb ie ra ł  należny  p ie rw szem u  i 
w aylepszem u obyw ate low i ho łd  szacunku  i p o ­
w a ż a n i a ,  iako dań  wdzięczności narodow cy .  
U s ta n o w io n a  dla m ego na  przypadek z łożen ia  
p re z e so s tw a , w roku  1823 pensya 30,006 D o l-  
ja,row, m a m u  być w ypłaconą  1 w o lno  m u  rnte-
sa k a ć ,  gdzie zechce.

D o n o s z ą  z B o g o t y ,  w K o l u m b i i ,  i i  w ta-  
m e c z n e y  o ko l i cy  ży ie  i g i e l n i  l u d y a n i n ,  na-
awiskiew Juan  Mozo Goka, który przeżywszy

tyle lat  b e z  ż o n y ,  z a ś lu b i ł  s o b i e  p r z e d  n i e i a -  
k im c z a s e m  ąo l e t n i ą  kob i e t ę .

D z i e n n i k  L o t n i o n  - E x p r e s s  t w i e r d z i ,
iż N a p o l t o n  mi a ł  i uź  d a w n o  z a m i a r ,  o p a n o ­
wać  R e g e n c y ą  A l g i e r s k ą ;  za  d o w o d  n i e c h  p o ­
s ł u ż y  t ay ny  a r t yk u ł  w t r ak t ac i eTy lź ysk i r n ,  k tó ­
ry tak o p i e w a :  A r t .  1. Ros sya  w e ź m i e  T u r -
cyą  e u r o p e y s k ą ,  i p o s u w a ć  będ/ . ie  sw e  za bo ry  
w A z y i ,  w e d łu g  p o t r z e b y .  A r t .  a .  D y n a -  
6tya B u r b o n ó w  w H i s z p a n i i ,  r ó w n i e  iak d yn a -  
s iya B ra ga n za  w Po r tuga l i i  p r z e s t a n ą  i s t n ąć ,  a 
X i ą ź ę  z r o d z i n y  C e sa r z a  N a p o l e o n a  o t r z y m a  
k o r o n ę  t y c h  d w ó c h  Król es tw.  A r t .  3. Świe ­
ckie  r z ądy  P a p i e ż a  u s t a n ą ,  a R z y m  z e  wsz y -  
s t k i cmi  p r z y l t g ł o ś c i a t n i ,  w c i e lo n y m  b ę d z i e  do  
K ró l e s tw a  W ło s k  ego .  A r t .  4. R o s sy a  przy-< 
r z e k a  F r a n c y i  p o m o d z  sw o ią  m a r y n a r k ą  do  
z d o by c i a  G ib ra l t a ru .  A r t .  5. M ia s t a  a f ry ­
kań sk i e :  T u n i s ,  A l g i e r  i t. d.  o b s a d z ą  F r a n c u ­
zi,  a za p r z y  w i e d z e n i e m  do  sku tku  p o w s z e c h n e ­
g o  poko iu ,  wszystkie  z a b o r y ,  p o c z y n i o n e  p r z ez  
n i ch  w A f r y c e  w c i ągu  w o y n y ,  d a n e  b ęd ą  K ró ­
lo m  S a rd y ń s k i e tn u  1 S y c y h y sk i e m u  ty t u ł e m  w y­
n a g r o d z e n i a .  A r t .  6.  M a l t ę  o b s a d z ą  F r a n .  
c u z i ,  i n i g d y  n i e b ę d z i e  z awar ty  p o k ó y  z  A n ­
g l i ą ,  d op ók i  tey wy spy  n i eod s t ąp i  F r a n c y i ,  
A r t .  7.  T a k ż e  E g i p t  w e z m ą  F r a n c u z i  w  p o ­
s i a dan i e .  G k i ę t y  mo ca r s tw  F r a n c y i ,  H i s z p a ­
ni i  i W i o c h ,  m a i ą  p r a w o  że g l o w a n i a  po  m o r z u  
ś r o d z i e t n n e m , wszystk i e  i n n e  b ę d ą  o d  t ego  
w y ł ą c z o n e .  A r t .  8- D a n i a  w y n a g r o d z o n ą  
b ę d z i e  n a  p ó ł n o c y  N i e m i e c  m i a s t a m i  h a n z e a -  
t yck i em i  , i e źe l i  o d d a  F r a n c y i  sw ą  f l o tę .  
A r t .  g.  N N .  C e sa r z e  F r a n c u z k i  i Ros sy i sk i  
s t arać  s i ę  b ę d ą  o t o ,  a ż eby  w p rz ys z ł o ś c i  ż a ­
d n e m u  m o c a r s t w u  n i e s łu ż y ł o  p r a w o  p o se ł a n i a  
o k rę t ó w  k u p i e c k i c h  na m o r z e ,  n i e p r / y d a w s z y  
i m  p e w n e y  l i c zby  ok rę tow  w o i e n n y c h .

T y l ż a ,  d n i a  7. L ip c a  (25.  C z e r w c a )  1807. 
( p o d p . )  K u r a k i n ,  X ż ę  B e n e w e n t u .

W ych ow an ie T o m a sza  Z a m oysk iego , syna 
Wielkiego Jana Xarno)skiego.

(N adesłano.)
W i e l k i  J a n  Z a m o y s k i  p r a g n ą c  j e s c z e  w na­

s t ęp ca c h  swo ich  o y c z y z n i e  b y d ź  u ż y t e c z n y m ,  
s t a ra ł  się d a d i  s yn ow i  s w e m u  T o m a s z o w i  
wychowanie, które rozwijając jego moralne i
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f i zyczne s i ły  miało  go  ki edyś  prawym o b y ­
w at e l e m  , g o d n y m  na s t ępc ą  W ie l k i e g o  Męża  
zrobić.  „ U c z o n y  Z am o ys k i '1 —  m ó w i  Bartio-  
tmey  S y iw iu s z ,  J . z u i t a ,  w kazaniu na p o ­
grzeb i e  T o m a s z a  Z am oys k i ego  —  „zebrał  
sy n o w i  s w e m u  w yb orn e  g ro n o  u c z o n y c h  
M i s t r z ów  z A k a d e m i c y  Krakowsk iey ,  nawet  

z R z y m u :  B o ż ę c k i e g o ,  B i e r ko w sk ie g o ,
urs iusza,  D re z n er a ,  Adrya na  y in szych;  

a nad tymi p r z e ł o ż y ł  b i eg ł eg o  w naukach  
S i m o n a  S im o n id es a ,  j ak o  M o d e r a t o r a  nauk  
Mi s t r z o w s k i c h ,  y postępku  w naukach dowc i  
p n e g o  1'anięcia. Przy k tó r ych  N au czyc i e lach  
tak sko ro  y doskonale  w  każdych naukach  
p os t ę po w a ł ,  ź e  j e d n e m u  d ys cy p u ło w i  l edwie  
kilku Mistrzów wystarcza ło ,  y co ki lkom d o ­
syć  b y ł o ,  j e d n e m u  ma ło :  wszys tk im w yd o ła ł ,  
j e m u  żaden;  trzymać ,  n i e  p ob ud zać ,  h a m o ­
wa ć ,  a n i e  nukać trzeba by ło  p i l ne go  y po ­
j ę t n eg o  d o w c i p u ,  u k tó r e go  jako Cycc-ro 
m ó w i  u c z y ć  s i ę  n i e  p r a c ą  a l e r o s k o s z ą  
b y ł o .

Postrzegając  to rozsądny  o yc i e c  z p om i e -  
n i o n y m  Mo d er a t or e m ,  przybrali  m u  n o w y c h  
Pr eceptorów  dla j ę zyk ów  gre ck iego ,  n i em ie ­
c k i e g o ,  w ło sk i e g o ,  turecki ego.  P i erwszy  dla 
ł a c i n y ,  drugi  y trzeci dla sąs iadów y przyja 
c ió ł  a czwarty dla nieprzyjaciela.  W  których  
językach z mł od ośc i  < tak s i ę  w y ćw ic zy ł ,  że  
gdz ie  drugi  w cudzych  krajach ledwie  j e d n e g o  
n a w y k n ie ,  on  ich kdka w d o m u  pojął ,  y tak 
u m i a ł ,  ż e  n i e  tylko d o m o w y m ,  ale y ob c ym  
był  ku podz iw ien iu .  K iedy  raz oy c i e c  przy  
ł egac i ey  tureckiey T o m a s z o w i  przy krześle  
•tanąć y rozurniale Pos ła  m ó w ią c e g o  s łuchać  
kazał ,  tak zaraz rzete lnie  y  pamię tn ie  wyt łu  
znaczy! , ż e  turecki t łumacz  n ie  miał co przy- 
dadż z wielkitn Pos ła  turecki ego podz iw ie -  
n i e m ,  z uprzeytriym oycu  syna tak urnieję-  
<nego p o w i n s z o w a n i e m ,  z s erd ecz ny m oyca  
nad synern u c i e s zo n eg o  ł e z  o d  radości  wyła-  
Wiem. Kto w y p ow i e  o n e  poc iechy  oycowskie ,  
kióremi  s ię c i es zy ł  w n i ewczasach  wojennych ,  

, ( dy triu z Zamośc ia  do obo zu  inf lanrskiego  
•ynowsk ie  roboty bez  poprawy Mistrzów tło.  
* ) 'C  ł a c u in{. po sy ła n o  P  jako je  od radości  
Izami p o l e w a ł ,  y za takiego syna do  w s z e g o  
“ obre go  sp o s o b m  go p. B o g u  wie lce  dz i ęko ­
w a ł .  O  jakobyś s ię by ł  dopiero  c i e s zy ł ,  y
ftdosne łzy wypuszC2ał Wielki Hetmanie

z  T om a sz a  t w e g o ,  kiedybys' go  b y ł  po jet łe-  
nastym roku j e g o  w większych  latach słuchał  
ż y w y ,  w y m o w n i e  wybo rną  i gładką łaciną  
m ó w i ą c e g o ,  subte ln ie  z  fi lozofii  dysputujące-  
g o ,  umie ję tn i e  z jur i spru den cy i , ucz en i e  
z  mate maty k i , ge n m et ty i  y inszych nauk  
d ys ku ru ją ceg o ! “  —  Tak ie  by ło  w y c h o w a n i e  
T om asz a  Zamo>sk iego ,  M y  tu do da <Iź m u ­
s i m y :  „ O  jak gorzk ie  ł zy  wy lew a łby ś  W i e l ­
ki Jan ie  Zam oys k i ,  gdyb yś  uyrzał ,  jak dziś,  
w m n ie y  nawet  maję tnych  domach  polskich,  
przewrotne  w yc h o w a n i e  dz i ec iom dają. Coż-  
byś np.  powi edz ia ł  Wie lki  H e t m a n i e ,  gdy byś  
widział ,  jak Francuzka,  A n g ie lk a ,  lub Szway-  
carka bez  żadnych  poży tecz nyc h  w iadomośc i  
uczy młodą  P o lk ę ,  a co  gorsza  m ł o d e g o  Por  
laka,  o bc y m 6czebioiać j ę z y k i e m ,  aby w cz e ­
śn i e  nawyk ł  gardzić m o w ą  y cno tami  przodu 
kow.  Cóżbyś  powiedz ia ł  Wie lki  H i  Imanie ,  
gdybyś  w id z ia ł ,  jak skoczek z  obcey  z i em i  
drogo  sprow ad zon y ,  wykręca ma łe y  dz iec ini e  
nogi  w kozaczku,  aby wcześn ie  duszę  j e g o  
zntewieśc iałością  napoić.  (Jożbyś powiedz ia ł  
W ie lk i  H e t m a n i e ,  gdybyś  uyrzał  mnós two  
młodz i eży  trawiącey nayp ięk n ie ysz e  życia  
chwi le  na kartach, s c z w a m u  zajęcy ,  burdach,  
i t. d. Takaż  to mi ło ść  o y c z y z n y  ? s i c  t t u f  
a d  a s t r a ? "

N adzieia  uyrzenia chrześcianina na tronie  
tureckim .

Po dróżny  Angie l ski  Web s t er  d on os i  nastę-  
puiące  s zczegó ły  o n i e s po dz ian em  spotkaniu  
s i ę  z z i omką w S y m f er op o l u ,  stol icy Krymu:  
„Stanąwszy  w domu za iezdnym posłal i śmy nie-  
bawnie  nasze  karety o d w i e d z i n n e ,  i kazal i śmy  
s i ę  zapytać,  c zy l ibyśmy  mog l i  z ł ożyć naszę  
u sza no w an ie  Su ł tanowi  Krim Gherri  Kątti 
Gherr i ,  dla oddania  mu  naszych  l istów zaleca,  
ią cych.  Oi lebral iś tny o d p o w ie d ź :  iż Sułtan  
nie  iest  o b e c n y m ,  le cz  że Suł tance  mi ło  będzie'  
nas widzieć.  Suł tanka iest rodem z Ediribttr- 
g a ,  córką Pó łkownika  —  ; przyię łarias  z wiel ­
ką up rzeym oścą  i grzecznośc ią ,  zu p e łn i e  ie-  
s zcze  p o d łu g  zwyczait)  angielskiego.  H i s torya  
iey pobrania s i ę  z Suł tanem iest następuiąca.  
T e n  maiąc  m o ż e  la t  1 5 ,  pozna ł  s i ę  z.kilku mis-  
syon arzam i, bawiącymi w  okolicy Kaukazu,
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przyiął  wiarę chrześciańsłtą, porzucił  swą oy- 
czyznę ,  przedsięwziął podróż do Petersburga,  
a ztamtąd poiechał wkrótce potem do Szkocyi, 
gdzie niezadługo przyswoił sobie ięzyk i oby- 
czaie angielskie. W Ed ynburgu  poznał  córkę 
Pułkownika i ożeni ł  się z nią;  iednakże wbrew 
woli rodziców. Pochodząc 011 w prostey linii 
od dawnych Chanów Krymskich,  tna prawo 
do następstwa tronu Cesarza Tureckiego w ra­
zie wygaśnienia iego familii. Ma synów,  1 
gdyby który z nich miał z czasem  posieść tron 
ottomański;  wydarzyłby się przezto ten oso­
bliwszy przypadek,  iżby X ią ię  angielskiego 
rodu  i chrztściańskiego wyznania panował  
nad  niewiernymi Turkami.** (Rozumi  się, ie- 
źeliby prawo Mahometa  dozwoli ło,  żeby 
d z i a t t r  piastował berło nad  zwolennikami 
islamiztnu.)

buym z dnia 3. m. b.  wspólność maiątku i do­
robku w ich przyszłem małżeństwie wyłączylii 
co się podaie do wiadomości.

Poznań,  dnia 17. Czerwca I 830-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Kłam ca w wiezieniu.
Pewien  Jegomość zwiedził niedawno w L o n ­

dynie Kings- Bench, (więzienie dla dłużników),  
gdzie zasiał i ednego z swoich przyiaciół.  „ A  
ty tu co ro b ' s z?“ zapytał stę. „ J a ?  om ° d  
dwóch tygodni siedzę iuż tu za kłamstwo.“  — 
„ Z a  kłamstwo?11 — „Nie in aczćy !  przyrze­
kłem był rrioiemu krawcowi, iż mu tego a tego 
dnia zapłacę,  i za to żem go okłamał,  zapro­
wadził  tnnie do więzienia.“

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publiczney sprzedaży gruntu  pod Nr . 

411. na Garbarach położonego,  wyznaczony 
został termin na

d z i e ń  9. m i e s i ą c a  p r z y s z ł .  
w Izbie aessyonainćy tuteyszego Ratusza, 

Poznań ,  duia *7. Lipca 1830.
N a d - B u r m i s t r z ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur- A n t o n i  G ą s i o r o w s k i  dziedzic Zbe- 

r e k i  Ur. J ó z e f i n a  K r a i e w s k a ,  có rka  d z i e ­
r ż aw cy  Józefa K r a i e w s k i e g o  w Popowku po­
wiecie Szamotulskim, kontraktem przedśłu-

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ponieważ  udział który Michał Wolff  Laskę 

do kamienicy pod Nriri. 351 w ulicy źydowsktey 
w mieyscu położoney m a ,  a ktorey wartość są­
downie na 4043 tal. 28 sgr. 4 fen. iest otaxowa- 
n a ,  w drodze exekucyt więcey daiącemu pu­
blicznie ma być sprzedana, przeto w tey mie­
rze wyznaczyliśmy następuiące termina

1) d n i a  3 . L i p c a  r. b.
2) d n i a  4. W r z e ś n i a  r. b.
3) d n i a  g. L i s t o p a d a  r. b.

przed naszym deputowanym Assessorem Jeisek 
w Izbie Instrukcyiney przed południem o go­
dzinie iotey, rta które do nabycia tego udziału 
skłonnych z tern uwiadomieniem zapozywamy, 
iż taxa i warunki w naszey registraiurze przey- 
rzane być mogą i przybicie nastąpi, ieżeli nad* 
zwyczayne przeszkody nie zaydą.

P ozna ń ,  dnia 5. Kwietnia 1830-
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .  

P A T E N T  SU BH A S T  A C  Y INY.
Karczma z gruntem składaiąca s ię ,  z ogro­

du, poł  kwarty roli,  i łąki w Prusinowie P o ­
wiecie Szremskim Nr, 6. sytuowana ,  mał­
żonków Walentego  i Katarzyny Organiszcza- 
ków własna, ogolriie na 449 Tal.  15 sgr. są­
downie  oszacowana,  gdz.e t3.xa w registratu- 
rze naszey przeyrzaną być m o ż e , ma być 
w drodze konieczney subhastacyi naywięcey 
daiącemu publicznie sprzedana,  w celu któ­
rym wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  19.  P a ź d z i e r n i k a  r. b, 
o godz. 9. przed Konsyl Sądu Ziemiańskiego 
Ur.  Lockstaedt w naszym zamku sądowym, 
na  który ochotę kupna  maiących ninieyszem 
wzywamy,  z tą wzmianką , iż skoro prawne 
przeszkody niezaydą,  przybicie naywięcey 
daiącemu nastąpi.

Poznań ,  dnia 1. Lipca 1830- 
Król. P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

( D o d a t e k  d r u g i .')



Dodatek drugi do Gazety W ielkiego X iestw aPoznańskiego Nr. 6%
( Z  dnia 4. S erp >.ia 1S3B.)

OBWIESZCZENIE.
Do sprzedaży posiadłości tutey na rynku 

pod liczby j/}o. s jtuow anęy  do sukcessyino-li- 
kwidaryiney massy kopca Mathies należącej, 
n3 3737 Tai. 2S sgr. 6 fen. o c e n io n e j ,  wraz z 
należącą do niey łąką nad Notecią, wyznaczo­
n e  są w drodze konieezney subhastacyi tcnni- 
na licytacyjne

u a d z i e ń  j .  M a i a r. b. 
n a  d z i e ń  9. L i p  c a  r, b. 

termin zaś peremtoiyczny
n a  d z i e ń  10. W  r z e ś n i a r. b. 

przed Ur. Kohler Sędzią Ziemiańskim zrana o 
godzinie 10. w lokalu podpisanego Sądu.

Taxa inoże być prze jrzana  każdego czasu w 
naszey Rrgistraiurze.

Byd goszcz dnia 23. Stycznia 1830.
K r ó J e w s k o - P r u s k i  S;]d Z ie in ia x v k i .

' o ¥  w i e s z c z e n i e '
D o  przeciąży dobr Suchoręcza, Suchoręczka 

i Bąka wraz z przyległościami w powiecie Szu­
bińskim położonych, do wdowy i aukcessorów 
niegdy Michała Guttrego należących, z któ­
ry c. 11 pierwsze dwa na 49 966 ta). 16 sgr. g l'er>, 
a ostatnie nay 5,356 tal. 20 sgr. oszacowano, 
Wyznaczone są w drodze konieczney subhasta- 
cyi ttrm ina  l ic jtaeyine

n a  d z i e ń  3. L i p c a  1830., 
n a  d z i e ń  9. P a ź d z i e r n i k a  1830., 

termin zaś p e r t  notoryczny
n a  d z i e ń  13.  S t y c z n i a  1331.

Brana o godzinie gtey przed Ur. KrauseSędzią 
Ziemiańskim w m iejscu posiedzeń podpisane­
go sądu. .

Taxa przejrzana bvdź m oże każdego czasu  
W naszey registraturze.

Bydgoszcz, dnia 5- Kwietnia iS 3^j 
K r ó l . P r u s k i  S ą d _ Z i e m i a ń s k i .

Z A .P O Z E  W E D Y K T A L N Y .
Sum m ę sos T a l .  w kstą hypo teczney ,  

gruntu  p o tl l iczbą 27. w Lipsku ( Liriden- 
Stadt) w Powiecie M ieozychodzkim leżącego, 
w dziale I U .  N r.  I .  dla zarnężney Wilke 
z dom u H o e h n e  zapisaną, za6tawih małżon- 

Jcowrie W ilk e ,  Krystyanowi Macteng gościa-

n e m u ,  na zabezpieczenie pożyczki od niego 
ouzyrnaney. T oż  zastawienie zostało na 
mocy sądownie zeznanego pod dniem  28, 
Kwietnia igo6. r. zapisu do księgi hypo te­
czney wciągnione.

Zapis ten wraz z wykazem hypotecznym  
z d. 29, nt. i r. rzeczonego zaginął. Tera- 
źnieyszy właściciel g run tu  opisanego Samuel 
Benjamin H o eh n e  wniósł przeto o amortyza­
c ją  onegoż.

W  skutku tego wzywaią się ninieyszem 
wszyscy, którzyby do wspomnioney summy 
lu b  wystawionego na nią zapisu, iako wła­
ściciele, cessjonaryusze , zastawnicy lub po­
siadacze listowni, iakieżkolwiek pretensye 
mieli, aby się w terminie do tego na 

d z i e ń  3. L i s t o p a d a  r. b, 
wyznaczonym, tu w Międzyrzeczu osobiście 
lub przez prawnie dozwolonych pełnomocni­
ków przed Sędzią Ziemiańskim Gieseke sła­
wili i p re tens je  swoie wykazali.

W  razie niezgłoszenia się , zostaną z pre­
tens jam i swoicmi ptekludowani i wieczne 
im w tey mierze milczenie nałoźonern, zapis 
zaś zagubiony za um orzony , ogłoszonero 
zostanie.

Na pełnomocników przedstawiaią im się 
tuteysi Kninmiss. Spraw. H aenke i Roestler.

Międzyrzecz, dnia 29. Kwietnia 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z  A. P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  dniu ?. Czerwca r. z. zmarł A ugustyn  

F erdynand  Frank kupiec w Rawiczu, niezo- 
stawiwszy, ani potomstwa, ani testamentu. 
Celem legitymacyi sukerssorów, którzy się 
zgłosili, iako też celem podania p r e t e n s y ó w  i 
tychże uzasadnienia, z strony niewiadomych*,- 
wyznaczyliśmy termin na

d z i e ń  16, L i s t o p a d a  r. b. 
przed Delegowanym IV. F o rne r  Referend. Sc 
Z . zrana o 9 godz. w naszey Izb ie  instruk- 
cyiney i zapozywamy na takowy ostatnich 
ninieyszem  publicznie z tern zagrożeniem, 
iż w razie niestawienia się z pretensyami 
swoicmi do znaczney massy pozostałości stó-
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s o w n i e  t ł o  p r z e p i s u  § §  4 9 4 .  i  4 9 3 .  T y j .  9 .  
C z .  I .  P o w .  P r .  K r .  p r e k l u d a w a n i  b ę d ą ,  

W s c h o w a ,  d n i a  5 .  C z e r w c a  i 8 } o .

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i *

O G Ł O S Z E N I  E .
W ł a ś c i c i e l e  n i e w i a d o m i  l u b  t y c h ż e  s u k c e s -  

• o r o w i e  m a s s  n a s t ę p u i ą c y c h  w  D e p o z y c i e  
n a s z y m  z n a y d u i ą c y c h  s i ę ,  a  m i a n o w i c i e :

1 )  T r z ą s o w s k i e g o  p r o b o s z c z a  T a l .  2 2 .
2 )  B i e g o s a  T a l .  4 7 . s g r ,  19 .  f e n -  g .
3 )  N a d c h i r u r g a  M e n d r o c k  T a l .  4 3 .  s g r .  4 .

8 / f c l .  8-
4 )  M a j o r a  T a l .  6 .  s g r .  51.  s z e l .  1 1 .
5)  W e y g e r t a  T a l .  1 9 . s g r .  1 1 .  s z e l .  1 1 .
6 )  S a l o m o n a  T a l .  4 . s g r .  3 .  s z e l .  5 .
7 )  M a c i e i a  J u s z c z a k a  T a l .  1 5 .  s g r  6  s z e l .  g .
8 )  W a l e n t e g o  L e s z c z y ń s k i e g o  l a l .  2 9 9 . 

u w i a d o m i a i ą  s . ę  n i n i e y s z e i n ,  i ż  w  r a z i e ,  g i l y  
W y ź e y  w y m i e n i o n e  r n a s s y  w  p r z e c i ą g u  c z t e -  
r e c l i  t y g o d n i  z a ż ą d a n e  n i e z o s t a r i ą ,  t a k o w e  d o  
k a s s y  p o w s z e c h n e y  w d o w - u r z ę d n t k ó w  s ą d o ­
w y c h  o d d a n e  b ę d ą .

K r o t o s z y n ,  d n i a  1 5 .  L i p c a  1 8 3 0 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P o d p i s a n y  S y n d y k  m a s s y  u p a d ł e y  D a w i d a  
P a l m y ,  d ą ż ą c  d o  r y c h ł e g o  i e y  u k o ń c z e n i a ,  
w z y w a  w s z y s t k i c h  i n t c  r e s s e r t t ó w  i  w i e r z y c i e l i ,  
a b y  s i ę  b ą d ź  o s o b i ś c i e  b ą d ź  p r z e z  s w y c h  p e l  
n o m o c n i k o w  z e c h c i e l i  s t a w i ć  n a  t e r m i n i e  

d n i a  5.  P a ź d z i e r n i k a  i g 3 ° -  r * 
o  g o d z .  3 . p o p o ł u d n i u  w  s a l i  z w y k ł y c h  p o s i e ­
d z e ń  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  I .  I n s t a n t  y i  W o ­
j e w ó d z t w a  K a l i s k i e g o  w  K a i  s z u ,  w  w y d z i a l e  
I I .  p r z e d  W .  K a z i m i e r z e m  S z u m a ń s k i m  A s -  
s e s s o r e m  T r y b u n a ł u ,  t e y ź e  i n a s s y  K o m m i s s a .  
r z e m ,  a  t o  d l a  d o p i l n o w a n i a  p r a w  s w o i c h  i  
n a r a d z e n i a  s i ę  w z g l ę d e m  p r o i e k t u  d o  n i t k o -  
i z i o w n e g o  u k o ń c z e n i a  t e y  z a d a w n i o n e y  m a s -  
ł y ,  k l ó r e y  ~ c a ł y  o b r a z  n a  t y m ż e  t e r m i n i e  p r z e d ,  
s t a w i o n y m  z o s t a n i e .

K a l i s z ,  d n i a  20- L i p c a  lgąo.
J a n  G a w r o ń s k i ,

P a i r o n  T r y b u n a ł u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P i w o  g r o d z i s k i e ,  k t ó r e  t e r a z  p r z e z  l e p s z a  

r o z p o r z ą d z e n i e ,  o b o k  z n a n y c h  w ł a s n o ś c i ,  d o  
n a y l e p s z e g o  g a t u n k u  U s t  d o p r o w a d z o n e ,  b ę ­
d z i e  o d t ą d  r e g u l a r n i e  d w a  r a z y  w  t y g o d n i u ,  
t o  i e 6 t :  w  p o n i e d z i a ł e k  i  w  P i ą t e k  z a w s z e
r a n o .

A  j e ż e l i b y  w  t y c h  d n i a c h  ś w i ę t a  p r z y p a d a *  
ł y ,  n a t e n c z a s  r o b i e n i e  p i w a  w  n a s t ę p u i a c y  
d z i e ń  p o w s z e d n i  o d ł o ż o n e  z o s t a n i e .

J e d n a k ż e ,  a b y  s i ę  p r z y  t e r n  z a b e z p i e c z y ć ,  
i  t y r n  k o ń c e m ,  a b y  m o ż n a  u s t a n o w i ć ,  i l e  p i ­
w a  k a ż d y  r a z  p o t r z e b a  w y m a g a ć  b ę d z i e , w i ę c  
m u s z ą  f u r y  i n t e r e s s e n t o w  o d l e g ł y c h  z a w s z e  
d n i e m  w p r z ó d  n a y p ó ź n i e y  p r z e d  w i e c z o r e m  
t u  s t a n ą ć .

G r o d z i s k ,  d r i i a  1 5 .  L i p c a  1 8 3 0 .
S i a r s i  B r a c t w a  P i w o w a t s k i e g o ,  

C i c h o s z e w s k i .  S t ę s z e w a  k i .

W iadom ość dla gospodarzy.
K u p u i ę  r z e p  i r z e p a k  z a  n a y w y ż s z e  c e n y ;  

k t o  t a k o w e  m a  i e s z c z e  d o  p r z e d a n i a ,  n i e c h  r n i  
r a c z y  n a d e s ł a ć  p r ó b k i  s w y c h  z a p a s ó w .

P o z n a ń  d ,  3 0 .  L i p c a  1 8 3 0 .
F.  B i e l e f e l d ,  

w  r y n k u  N r .  4 5 .

P r a w d z i w e  ś w i e ż e  h o l l e n d e r s f e i e ,  p e ł n e  ś l e .  
d z i e ,  o d e b r a ł e m  o s t a t n i ą  p o c z t ą ,  r ó w n i e ż  n a d -  
s y ł k ę  m i n e r a l n y c h  w ó d  ś w i e ż o  c z e r p a n y c h ,  
i a k o  1 0 :  k u d o w s k i e y ,  Z e l c e r s k i e y ,  E g e r s k i e y ,  
G e i l n a u e r s f e i e y ,  S a y d s z y c k i e y  i g o r s z k i e y  P i l -  
n a e r s k i e y .

P o z n a ń ,  d n i a  3 ,  S i e r p n i a  1 8 3 0 .
K. W .  P  u s c h.

K o ń  w a ł a c h  p r a w d z i w y  N o r t n a n d z k i  d z i e l ­
n y ,  p o d ł u g  r a s y  s w o  e y  n a y l e p s z e g o  f e l u  
c z y l i  k s z t a ł t u ,  z a t e m ,  k t ó r y b y  m ó g ł  b y ć  c u g u  
o z d o b ą ,  n a y l e p s z e  p r z y t e m  w s z e l k i e  w  s o b i e  
m a i ą c y  w ł a s n o ś c i ,  t e r a z  t u  z e  L w o w a  p r z y *  
b y ł y ,  z n a y d u i e  s i ę  n a  p r z e d a ż  w K l a s z t o r z e  
X X ,  D o m i n i k a n ó w .


